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Co d a le j?
Stronnictwa rewolucyjne w Rosji przycichły. 

Rząd wytoczył z nich wprawdzie sirng> krwi, 
trudno atoli przypuścić choćby na chwilę, że 
t, tej krwi utopił już całą rewolucję, aibo żo 
jej niedobitków zamknął w kazamatach wię
ziennych wraz z całym ruchem, który oni re
prezentowali Przypuszczenie takie byłoby mo
żliwe, gay Dy akcya rewolucyjna w Rosyi scen
tralizowana była w jednym komitecie, lub w 
jednem mieście. Ale tak nie jest. Wybuch re- 
woincv; w Moskwie, który okazał się odoso
bnionym od innych centrów, najlepszym jest 
tego dowodem.

Ruch rewolucyjny rozlał się po całym olbrzy
mim obszarze impervum rosyjskiego, wsiąkł we 
wszystkie warstwy społeczne, przecnoaząc w 
krew i kości milionowych rzesz luda. Było na 
ten proces polityczny czasu dosyć i nie braknie 
go w przyszłości.

Jeżeli w.ęc rewolucyoniści przestali dawać 
znać o sobie w sposób poważniejszy, zbiorowy, 
to ani niepodobna przypuścić, że zrezygnowali 
ze swoich asuiracyj, ani że ich wszystkich wy
strzelano i uwięziono. Pozostaje więc jedynie 
snpozycya, że rewolucyoniści przygotowują się 
do nowego wybuchu, zbierają siły, organizują 
się i czekają, aż rząd skompromituje się ao re
szty i system swój doprowadziwszy do absurdu, 
ułatwi im temsamenr i utoruje dalszą akcyę.

Taka chwila, dla rewolucyi sposobna, musi 
nadejść i to w niedalekiej przyszłości. Gdyby 
rząd przed rokiem był użył tego teroru, co dzi
siaj, mógł marzyć o sukcesie przynajmniej na 
rok lab awa obliczonym. A le  d z i s i a j  j e s t  
j .o i  z a  p ó ź n o ;  rewolucya zbyt wielkie po
czyniła postępy.

Rząd Wittego, opierający się na manifeście 
paźaziernikowym, skompromitował się nietylko 
w oczach Rosyi, lecz całego, cywilizowanego 
świata Bo jeżeli ośmieli się twierdzić, że dą
żył do stłumienia rewolucyi, to nie bęazie mógł 
uchylić się od zarzutu, że w jej miejsce zasiai 
najstraszniejszą w świacie i dotąd nieznaną 
anarebię. Pościł na spokojnych mieszkańców 
hordy czarnycn sotni i chuliganów, a gdy ob
jawiła się reaacya, podszczuł dziką soldateskę 
i rzucił ją na broniące Się masy.

Dzieją się tedy w Rosyi rzeczy straszne, któ
rych opis płoszy sen z powiek, przejmuje wstrę
tem i zgrozą Nawet tam, gdzie nie było zor
ganizowanych wybuchów rewolucyi w K r ó l e -  
o t w i e  P o l s k i e m ,  oduał Witte mieszkańców 
na pastwę B a t r a p ó w  w g e n e r a l s k i c h  
m u n d u r a c h  i hordy rozwydrzonej żołdactwa. 
Są to, w całem tego słowa znaczenia, r z ą d y  
ł o t r o w s k i e ,  których przykładów przestała 
już dostarczać historya.

Na czem te „rządy" się skończą? Oto pyta
nie, cisnące £,;ę dzisiaj na usta wszystkich. — 
Rozpisywanie w y b o r ó w  do D u m y  wśród 
takich stosunków, jakie wytworzył rz^d W itte
go, zapowiadanie nawet terminu jej zwołania 
juz w kwietniu, j e s t  s z c z y t e m  c y n i z m u .  
Takiego preludyum do rządów reprezentacyj
nych, — świat leszcze nie słyszał. Pozamyka*, 
szy do lochów więzienrych i wystrzelawszy 
najwybitniejszych obywateli — wyborców i kan
dydatów na posłów, innych wypłoszywszy z kra- 
jn widmem mordów i znęcania tię, — każe 
Witte meaobitkom przystępować do urny wy
borczej !

Czyżbj' ten człowiek, z Umoczywszy ręce w 
krwi ludzkiej po łokcie, miał jeszcze oawage 
staLąć przed pierwszym, rosyjskim parlamen
tem? Byłby to znowu szczyt bezczelności. Je 
żeli ten parlament zdobędzie się choćby na o- 
drobinę zrozumienia sytuacyi, to m u s i  n a j 
p i e r w  z r o b i ć  p o r z ą d e k  z t y m i ,  co s ą  
8 p r a w c f i n i i  o b e c n e g o  s t a n u  r z e c z y ,  
bęaąceco wstydbm i hańba Rosyi, ba, ludzkości 
całej. Rząay Iwana Groźnego bledną przecież 
wouec terom, za który pełną odpowiedzialność

przyjąć musi W itte. A jeżeli przyszły parla
ment rosyjski nie zrobi porządku z rządem M it
ręgo to ludy Rosyi muszą zrobić porządek z 
parlamentem, dającym sankcyę dla rząau po
spolitych zbrodniarzy.

Mamy więc to oaczucić, że Rosya zbliża się 
ku rozstrzyga.ącej chwili. Po strasznem prein- 
dyum reakcyi, toczącej krew z dziką lekko
myślnością we wszystkich krajach i ze wszy- 
stkion indów — nastąpić mnsi ekspiacya, za
dośćuczynienie za to, co się stałe, daną musi 
być gwaraneya, że to się już nie powtórzy. 
W przeciwnym razie Rosya zacznio, przyspie
szonym ruchom bezwładności, staczać się po 
równi pochyłej ku n. „ohroanemu upadkowi.

| [ O M i l j lG ? i l  J o #  JłBlOrif".
Warszawa, 6 lutego.

(D k »  tolerancyjny. — Wieo Kosyan. — Z Żyrardowa)

Miniaterstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło osta
tecznie władzom politycznym w Kiólestwie, że ma
ją  obowiązek bez dalszych formalności 1 utrudnień 
tapiuywzć w dowodach osobistych wszyslklm zgła
szającym się o to, że zmienili swoje wyznanie. 
W  ten sp< sób naczelna władaa ładzie kres dotycti- 
czasów >J dowolności 1 kunktatorstwu policji, która, 
oczekując ciągle na jazieś „objaśniając- przepisy", 
wydawania ta łick  dowoduw Odmawiała.

W  poniedziałek wieczorem odbył się w lokaln 
Klubu rosyjskiego wlec „ p r a w d z i w y c h  łio - 
i y a n “, zorganizowanych w jedno stronnictwo po
lityczne pud nazwij „Ranakoje obszczestwo w W ar
szawie", opierające się na statutach petersburskiego 
stronnictwa prawnego porządkn. Wiec obradował 
pod przewodnictwem p. Sieliwestera, a przebieg je
go obrał jest wielce charakterystycznym przyczyn
kiem do ocenienia stanowiska, jakie „zorganizowa
ni Rosyanle" zajmują wobec dążeń poliklch.

Na wstępie omawiane kwestyę udziału Rosyan 
w wyborach do Dnmy l uchwalono utworzyć od 
dzielne biuro wyborcze rosyjskie, które zaleci wy
borcom ty en kandydatów, których wskaże komitet 
rosyjski w Pbtersbnrgn. Prof. nniw. M i c h a j ł o w  
odczytał z kolei refb-at w sprawie bodowy rosyj
skiego domu indowego, oraz r o s y j s k i e g o  t e a 
t r  n w Warszawie. Oklaskami przyjęto wnluseL na
czelnej rady stronnictwa, by delegować do generał 
gubernatora delegację 30 do 40 członków, któraby 
prosiła o z w r o t  s u m y ,  wypłaconej na pokrycie 
iHes-Ze- 4 c I ,—. o£v lOzpoezę-
ela bodowy, jeśli nie teatru rosyjsL „go to przy
najmniej rosyjskiego domu Indowego, którego po
trzeba wielce daje się ncznwać.

Następnym mówcą był proiesor K u ż m i n ,  który 
referował sprawę p o l i t e c h n i k i  w a r s z a w 
s k i e j  1 doszedł do takiej konklnzyi: politechnikę 
nfanaował cesarz z pieniędzy, przeznaczonych do je 
go uznania gtownie przez N.emców i żydów, a po
nieważ kapitaliści cl dorobili się na sprzedaży 
swyt-h fabrycznych wyrobów do odległych gnbernij 
cfcBarsI wa i na dostawach do rosyjskiego wojska, 
zatem politechnika nrondowana jest z a  r  o s y  j- 
s k i e ( ! )  pieniądze, j ę z y k  w i ę c  w y k ł a d o w y  
p o w i n i e n  b y ć  r o s y j s k i .

Chcąc być znpełole bezstronnym, mówca wspom
niał, że na otrzymanie politechniki łuzy rok rocznie 
skarb państwa z dochodów, jakie daje ludność, 1 
doszedł do wniosku, że Królestwo Polskie daje 
mu-ej więcej ił4 miliony rubli czystego dochodu. 
Po dłnższem zastanowieniu się nad tą  olbrzymią 
oyfrą usiłował jednak wykazać, że jest ona „nie 
ścisłą" 1 po szeregu kombinacyj statystycznych za
opiniował, że właściwie Królestwo Polskie daje 
skarbowi n U l o b o r a  (!) od 4 do 14 milionów 
rubli rocznie. Przy tego rodzaju komentowauir sta
tystyki dochodów i wydatków państwa, Królestwo 
Polskie —  twierdził mówca — nie daje nic na 
utrzymanie politechniki, a zatem koszt utrzymania 
tego zakłada proporcjonalnie cięży na lndnoścl 
wyłącznie cesarstwa, w którem Polacy stanowią za
ledwie l* /( ogółn. Skarb państwa zatem , łożąc

z górą 300.000 rnbli roczni, na utrzymanie poli 
techuiki, w y d a j e  n a  n i ą  p i e n i ą d z e  Ko  
s y a n  (46*/,), Niemców 7Ł/t , żydów (7®/ł ), różnych 
Innych narodów, cesarstwu asmieszkujących (1 <•/,), 
(ogółem 39®/,), oruz Polaków —  którzy stanowią 
w cesarstwie 1 procent. Stąd wniosek mówcy octy- 
wisty, że politechnika n i e  m o ż e  b y ć  s a k o ł ą  
z p o i z k i m  j ę z y k i e m  w /  k ł a d o w y m .

Ostatnim wreszcie mówcęJbył upatrzony przez 
„prawdziwych Rosjan" na p .iła do Sejmu profe
sor uniwersytetu p. B a z l n e . y  który zdawał przed 
zebranymi sprawę z ro li, jak i odegisi na zjeźazle 
delegatów stronnictwa „praw.iwo porladaaJ w Pe
tersburgu. P. Baziner poprzestał nt przedstawieniu 
Radzie zjazdu następującej teaolucyl w sprawie 
szkolnictwa w Polsce: „Językiem wykładowym
w szkołach Królestwa Polskiego p o w i n i e n  b y ć  
J ę z y k  r o s y j s k i  z wyjątkiem pierwszych dv ( h 
klas szkoły przygotowawczej, przez który to czas 
młodzież może się uczyć po polsku, Kanim nauczy 
się Języka rosyjskiego."

Wiec trw ał 4 godzin przy udziale 1.000 osób.
Z Ż y r a r d o w a  nadeszła nareszcie wiadomość 

pomyślna. Po 2-miesIęcznym s tre jk n , w c z o r a j  
r a n o  r o b o t n i c y  s t a w i l i  s i ę  do  p r a c y .

Fabryka więc znów w ruct poszia, dając zaro
bek tysiącom ro d n ik ó w  1 robotnic. Grot.

Z pism rosyjskich.
(„No woje Wremia" przeoiw stantwi woj tumem a 1 za 
stanem wojennym w Królestwie — Pr»wdy p SkaUow- 
skiego 1 jego przyjaciela — Psr. ( j polityczne w Wil

nie i przykre położeni. Rusyan).

Ostatni, jaki nas doszedł, numer gazety „No- 
woje Wremia" dowodzi, te  w piśmie tern pa
nuje niezwykła harmonia w zapatrywaniach jego 
współpracowników. Pan A. S.ołypin rozpoczyna 
swoie „Uwagi" od słow następujących: „Jeżeli 
rewolucyt moskiewska i odesfa są faktam: nie
zaprzeczonemu jeżeli ogłoszeń’6 republiki łotew
skiej i gospodavstwo tamtejszych komiretów 
rewolucyjnych dały rządowi prawo do uśmie
rzenia tej piowitityi pizy pomocy wojskowej 
dyktatury, to p r z y  n a j l e p s z y c h  c h ę c i a c h  
nie moznaby znaleść różnicy w stopnia „ sile 
rozruchów rewelacyjnych w guberniach Króle
stwa Polskiego z rozruchami w tych guberniach 
rosyjskich, które w porówna.uu z g i azaam. 
rewolucyi uważaue są za spokojne". Stąd też 
p. S. środki zastosowane w ’ '  ' mi-g+n
tylko za następstwo oezpoustawnych obaw. — 
Wojska w Królestwie ogromnie dużo, admini
stracyjny aparat też olDrzymi Trudno więc 
zi oznmieć n. p. telegram, donoszący, że generał 
Bobylew grozi karą śmierci każdemu, kto w prze 
ciągu trzech dni nie odaa pośiaaanej broni 
(S. n.e wie o tern, że Bobylew groził karą 
śmierci i r o d z i c o m  za przechowywanie b-o- 
ni przez d z i e c i  — telegraficzna Ageucya pe
tersburska wstydziła się tego szczogołu prze
słać pismom rosyjskim). Wogóle karą śmierci 
(pisze S. dalej) zaczynają n nas za ba-dzo sza
fować. „p rzypomina to anegdotę, jak pewien 
oddział wojskowy, wszedłszy do żydowskiego 
mrtsteczka, żądał wydania natychmiast Ale
ksandra i karabinów — ale cóż robić, kieay — 
choĆDy się powiesić — nie było w miasteczku 
ani Aleksandra, ani karabinów* A pułkownik 
wciąż powtarzał: jeśli natychmiast nie oddacie 
Aleksandra i karabinów, to iaźę  strzelać"... 
Wracając do spraw Królestwa, to choćby nie
wiadomo jak Dył wielki fanatyzm narodowy Pola
ków, p. Stoły pin nie wierzy w separatystyczna 
ich dążnuści, ponieważ nie pozwalają im na to 
ekonomiczne ich interesy. „Jeżeli jest zatem 
w Poisce rewolucyjna organizacya, to niczem 
się oua nie różui od organizacji rosyjskiej, a 
więc zastnsowj wać odmienne środki do Pola
ków, jako do narodn, n i e m a  a n i  s e n s n  a n i  
p o w o d u " .  Dia prawidłowego biegu prac w Da
mie państwowej potrzeba obecności posłów pol
skich; s e c e s y a  i c h  b y ł a b y  o b j a w e m

n i e p o żąaa  nym ". Dlatego radzi p S.ołypin cot- 
nąć wyjątkowe środki, zastosowane do Króle
stwa, a ż e b y  w y b o r y  o d b y ł y  s i ę  p r a w i
d i e  w o. „Może w ten sposób najlepiej się bę
dzie zabezpieczyć przeu rzeczywistym wybu
chem niepożądanego powstania (?)“.

Tak pisze pan Stoły pin, a w tvmże samym nu
merze p. Skaikowskr przytacza w artykule 
„Wyjątki z listów", ustęp z prywatnej kore- 
spondencyi jego „przyjaciela", mieszkającego 
w Warszawie, w którym to ostępie przyjaciel 
zawiadamia, że uciekł z Warszawy „kiedy zo
baczył jak w biały dzień, w centrum miasta,
0 dwa kroki od mieszkania generał-gubernato
ra, w oczach policyi i weselących się tłumów, 
zamazywano szyldy w języku rosyjskim". Przy
jaciel nie mógł przeżyć tej hańby! Widział on 
zresztą jasno, że „psrtya narodowców t. j. se
paratystów bieize górę, i b i a d a  n a m  R o  
s y a n  om, jeżeli rząd da Polakum autonomię. 
Polacy nią się nie zadowolą — oni zł żądają 
wszystkiego Już teraz zaprowadzają swoja mo
netarną jednostkę (liczą na z ł ot e! )  rozlepiają 
alisze z białym orłem i t. d. Na caiej linii Po
lacy starają się wytworzyć takie warunki ży
cia, wśród których Rosjanom nie ma sposopu 
istnieć a pozostaje im tylko ucieczka!"

Nie zastanawiając się nad tym wybnehem 
nrmowolnt-g.) hnmorn „przyjaciela" p. Skalkow- 
skiego, należy jeanak dla prawdy historycznej 
zaznaczyć, że owo zamazywanie szyldów miało 
miejsce... przed dwoma miesiącami. Ale dla p. 
Skałkowskiego, te straszne oDjawy rewolucyj
ne, jak zamazywanie szyldów, liczenie na zło
te i t. d. są dostateczne ażeby z c&łą powagą 
dodał od siebie: „A n nas byli tacy naiwni, że 
zawierzywszy opowiadaniom polskich z d r a j 
ców,  pospieszyli się ze zniesieniem stanu wo- 
jennego(?) a i teraz choć c o d z i e n n i e  w y s a 
d z a j ą  P o l a c y  po t r z y  m o s t y  n a  k o l e 
j a c h  ż e l a z n y c h ( I I )  znajdują się luuzie za
ręczający, że w Królestwie Polskiero daje się 
zauwazyć uspokojeni. Nie chce się po prostu 
wierzyć, ażebyśmy po smutnych doświadcze
niach 1794, 1830 i 1863 roku mugli być tak 
n ie  do  d a r o w a n i a  g ł u p i m i " .  Nie wiemj 
jak ten epitet przyjmie p. Stołypin, którego uwagi 
poprzednio streściliśmy. To pewna, że p. Skał- 
kowski i jego przyjaciel są nietylko nie do prze
baczenia... mądrymi, ale i nie do przebacze
nia kłamcami.

"W tym JO u u ium Ze „i>m»OJ6
Wreuna" znajdujemy korwpoudencyę z Wilna, 
ubolewającą nad tem, że wileńscy rosyjscy In
dzie nie łączą się z sobą i nie posiadają wła
snego organu. Najsilniejszemi stronnictwami w 
stolicy Litwy jest Związek 17 (30) października
1 partya konstymcyjno-demokratyczna. Do tej 
ostatniej należą przedewszystkiem żydzi, którzy 
różnią się wprawdzie w przekonaniach polity
cznych, ale posiadają środki organizacyjne i 
własne organy. Interesom oba stronnictw słażą 
„Siewiero-Zapadnyj Gołos", „Nowaja Z arjaw i 
maleńka gazeta „Mir" (korespordent wszystnie 
te pisma uważa za żydowsaie). Polacy także 
mają dla ag'tacyi: „Kuryera Litewskiego", „Zo
rzę Wileńską", „Gazetę Wileńską" i „Nowiny 
Wileńskie". To ostatnie pismo posnaaa szeroką 
„platformę" i wybitny program — jest ono or
ganem konstytucyjno katolickiej part/i, do któ
rej należą najwięcej wpływowi w mieście Po
lacy, a między innymi; i biskup wileński bar 
Roop. Nie drzemią i Litwini, mający na swe 
usługi dw*v pisma. Prócz tego żydzi mają je 
szcze pisma żargonowe, specyslnie poświecone 
ich interesom. Chociażby niektóre z pism wy
mienionych z czasem npadły to bądź co bądź 
pozostanie w Wilnie część, polskich, litewskich 
i żydowskich gazei, broniących pozycyj odno
śnych grup narodowych. W daleko gurszem po
łożeniu znajdują się ludzie rosyjscy w Wilnie 
„ Ma ł o  n a s  t n  j e s t ! "  — woła korespondent. 
Dziwne przyznanie się, bo wszakże cała prasa 
rosyjska uważa Wilno za „ s t a r o d a w n ą  r o 

s y j s k ą  s i e d z i b ę " .  „Mało nas tu jest, a 
przecież zamiast, jakby wypadało z natury rze
czy ciągnąć jeden do drugiego, my się kłócimy 
tylko między sobą Tylko mieszkający w W il
nie wiedzą, jak ciężko przychodziło lnicyatoron. 
założyć ta lie  skromne ilością członków kolko 
rosyjskie! urzędników, jak „Slnżebnaja Siemja" 
(Rodzina służbowa, urzędnicza), które jest je- 
Jynem miejscem, gdzie ludzie rosyjscy mogą 
pomówić o swoich sprawach". Na szczęście w 
ostatnich czasach znaleźli się ladzie energiczni, 
którzy, mimo kwasów i sporów, organizają to
warzystwa: Z w i ą z e k  17 p a ź d z i e r n i k a ,  
K r e s t j a n i n  (włościanin) i S i e w i e r o - Z a -  
p a d n o j e  W i e c z e .

„Związęk 17 października" pracuje obecnie 
nad taktyką, iaką mają przyjąć ludzie rosyjscy 
przy wyboracn Tow arzystwo „K r  e e t j a n i n“ 
ma na calu przedewszystkiem najważn'ejsze po
trzeby ludności włościańskiej „W i e c z e“ zaj
muje się sprawami kultury i oświaty w półno
cno-zachodnich trubemiiarh. Wszystkie te Towa
rzystwa wychudzą z jednego zasadniczego punk
tu widzenia, a obecnie objawia się silna dąż
ność połączenia ich dla wspólnej pracy cywili
zacyjnej (!). Przeszkodą d]a ich działalności jest 
jednak brak rosyjskiego organu, gdyż nie mo
żna za taki uweżać subwencjonowany przez 
rząa „Wileński Wiestnik", jako pismo wyraża
jące poglądy generał-gubernatorstwa i stojące 
poza strunnictwam. Szczęściem jest nadzieja, że 
W i e c z e "  będzie wydawało gazetę p. t. „8ie- 

w:ero Zapaanaja Rus“, lub „Biełaja Ruś“. Du
chowieństwo pracuje nad zaiożeniem pisma „Bra- 
ckij Wiestnik" któremu św. synod odzieli sub
wencję roczną w kwocie 3000 rnbli. I  o lodzie 
rosyjskim nie zaoomniano (a gdzież ten lud ro
syjski na Litwie?), ponieważ p. Kawalnk ma 
wydawać dla niegc pismo p. t. „Drug naroda". 
Szkoda tylko,ze do wydawnictwa organn „Wiecza" 
trndno natychmiast przystąpić, gdyż na ten cel 
zebrano dotychczas zaledwie 1000 rb. „Czynowni 
cy, składający przeważnie rosyjskie snołeczeń- 
stwo w połnocno-zachodnim krajn, są to nie
stety ladzie nie bogaci, s większych kapitali
stów, Łtórzyhy mogli subwencjonować gazetę, 
całkiem n nas niema" — tak kończy swe bo
lesne uwagi korespondent z ,czysto rosyjs r-, go 
krajn",

Między miotem a kowadłem.
Krążąca przed kilku dniami w Wiedniu wia

domość, i i  granica auscro-węgiertka od strony 
Serbii w poniedziałek lnb we wtorek znów zo
stań ,e otwarta dla importn serbskiego, a dele
gaci serbscy do rokowań traktatowych wrócą 
do Wiednia, nie sprawdziła się. Mimo to jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że wojna han- 
dlowo-cłowa z Serbią SKOńczy się rychło, a nie
mniej, że skończy się poraź są rządu seroskiego. 
Zi.pał, z jaaim porwano się do tej walki w Ser 
b.i. zaczyna ustępować miejsca trwodze przed 
ciężką klęską ekonomiczną. Nadzieja, że powie
dzie się dla wywozu bydła i nierogacizny sero- 
sk;ej otworzyć inną drogę i inne pole zbyta, 
zawiodła. Onegdaj, jak donoszą 2 Belgradu, od
była się tam konferencya nkeyonaryuszów Dan
ku eksportowego. Na konferencji; tej stwier
dzono, że koleje żelazne do Saloniki zostały 
również zamknięte dla wywozu z Serbii, dalej,' 
że projektowany wywóz przez porty b u ł g a r 
s k i e  okazał się niewykonalnym. Rada nadzór 
cza banan oświadczyła wprawdzie, że wraz 
z dyrekcyą podejmie jeszcze dalsze staranii 
w celu nmożliwieuia wywozu bydła innemi dro
gami, widocznem atol było, że człon&uwit rady 
sami nie wierzą w skuteczność tycb usiłowań 
To też, jak donoszą, wśród zgromadzonych pa
nowało usposobienie bardzo przygnębione.

Wediug Jnnej depeszy z Bolgraaa nie powio- 
dła się takżu druga próba sparaliżowania na
stępstw zamknięcia graiacy austro-węg.erskiej.

W sprawie reformy

Muzeum techniczno-przemysłowego
*v ł  K p a k o w i e .

(Pokończenie.)
Gdyby dziewka, malująca kwiatk: na futry

nie ok-ennej, umiała je wyrysować, wyglądały
by one inaczej. Dz ś ona jedna wie i jest prze
konana, że te przedmioty nazywają się leluje, 
bławatki i maki polne. W jej malaistwie są to 
pięknie kolorystycznie ułożone Wieńce plamek 
bezkształtnych, bo> ona im kształtu nadać m-s 1 
am.a<a. choć chciała Ma ona dużo talentu, ale 
nie umie ich wyrysować. Z jej malsrstwa mo
żna jednak dużo skorzystać. Mianowicie można 
się przekonać, że nietylko spłowiałe, t. zw. mo
dernistyczne kolory, są piękne 1 nietylko tak 
w Yer sacrom się widzi, można zornamentować 
daną płaszczyznę. To można od niej wziąć, ale 
nie można brać bezmyślnie niezgrabnych pla
mek, mającycL być różą lnb kłosem.

Kamieniarz tedy, o którym n. p. mowa, musi 
umieć Ksmieniurkę. musi umieć rysować, mnsi 
nmieć modelować i musi znać źródła produkcji 
pierwotnej, ludowej, dlatego, aby nie był bezmyśl
nym naśladowcą modnych wzorór. ale aby tak 
jak Ind, naśladował naturę i tak jak Ind orna
mentował niby swe głonice, t. j. nie w tych 
miejscach, gdzie ornamentowane są głonice w 0- 
Btatflicn modernistycznych wiedeńskich budo
wlach, ale tam, gdzie on sam czuje, że _e zor- 
namentowad trzeba.

Mnsi też znać style nbiegłe. Bo to, co już 
umarło, może: „unsterbiich im Gesange leben", 
to jest może być dla nas na tyle poetycznem, 
że aż stanie się rodzajem natury, którą odczu 
jemy i coś stworzymy na jej tle, tak jak 11. p. 
renesans wyrósł na Starym Rzvmie.

I  w tern w szybikiem, co tn powiedzi .no, mie
ści się calnsieńki najdokładniejszy plan urzą
dzenia zakładu przemy słow o-arty stycznego. Za- 
aład. taki musi jednoczyć warsztat ze szkolą. 
Te znaczy: podzielony jest na trzy działy.

Dział I. To warsztaty właściwego rzemiosła, 
w których młodzi Indzie wyrabiają i uczą się, 
tak. jak u majstiów (opuściwszy posługi oraz 
bicie po łbie), stolarstwa, malarstwa, ciesiołk. 
kamieuiaiki, litografii, szewstwa i wszelkiej in
nej rzeczy z zakresu wszystkich rzemiosł.

Dz.ai II  To szkoła rysunkowa, podzielona 
na rysunek zasadzie, który każdy, chcący 
cokolwiek narysować, nmieć musi, t. j. umieję
tność narysowania w proporcyi i ze zioznmie- 
niem formy, oraz na dział rysunków specjal
nych, do poszczególnych zawodów zastosowa
nych.

Działem 111-cim byłoby wykształcenie arty
styczne, którym terminem ooejm uję wvmiemone 
i inne konieczne nauki teoretyczne, oraz rzecz 
najważniejszą: szkołę komoozycyi. To jednak 
ostatnie wyrażenie muszę wytiomaczyć, aby nie 
być fałszywie zrozumiałym. Szkołą kompozycyi 
nazywam dawanie pola młodym talentom czy 
to drogą konkursów, czy sposobem dania jakiej 
pracowni, czy warsztatu do samodzielnego uży
tku, do rozwoju i próbowania sił twórczych, a 
dalej iwiacamu ich uwagi na to, cc jastoDcum,

a co rodzimem, co jest u nich naleciałością i 
naśladownictwem, a co ozczerem i samodziel- 
nem

Tak urządzony zakład wydawałby niewątpli
wie co roku porządny zastęp doskonałych rze
mieślników i zawsze po kiłkc wychodziłoby z 
niego artystów o wielkiej twóiozości. któraby 
nie m arniała  w nędzy i ereryesy, ale znajdo
wała szerokie pole rozwoju. T a ii zakład dzia
łałby tez ogromnie etycznie. Wyrwałby całb 
zastępy chłopców z okropnych warunków, w 
których uczą się rzemiosła n aajstrów, gdzie 
posługami najniższego rzędu, tworem, otocze
niem, biciem i strachem wykorzenia się w nich 
poczucie lndzk’ej godności, a co za tem idzie, 
dusi wszelkie dążenie do jaśnie,szych światów 
zapała i ideała

Taki zakład podniósłby naprayde po/.om cy
wilizacyjny naszej produkcji rzemieślniczej, 
przez co oadałby niesłycnaną przysługę wjż- 
szej kulturze kraju.

A kultura ta  jest poważnio zagrożoną z 1 elu 
stron. Choćby ten leden przykłrl: Sejm gali
cyjski w UDiegłej sesyi postanowi wykorzenić, 
zh względu na interes Towarzystw ubezpie
czeń, ten przepyszny typ domów polskich i u- 
chwalil w przeciągu lat 10 ziieść w całym 
kraju wszystkie strzechy słomiaie, Pomijając 
wszystkie przeciw tej nieknltui ilnej uchwale 
przemawiające względy, widzimy wszyscy ja
sno, że kraj nasz za lat 10 hęćzie wyglądał 
nie tak, jak cała prześliczna Boiska, ale jak 
wstrętna kolonia, niemiecka, gdzieś w stepach 
Neb-aaki przeDudowara

Na ogólną knltnrę kraju mnsi to mieć wpływ 
ujemny.

Duszę ludzką uszlachetnia otoczenie, w któ
rem człowiek żyje, i wiemy o tem, że nie ma 
uboższych w ioeały, d ą żen ia  i zdolności ludzi, 
od m:fcszfe c-.nców kolonii lnb nowych małych 
miasteczek. Luazk ci patrzą na swoje wstrę
tne. nudne otoczenie, nie widzą am bogatej li
nii, ani barwnej plamy i wyrastają na suche, 
wszelkiej fantazyi 1 polotowi niedostępne krea 
tury, z których rekrutują się zastępy chciw
ców, karyerowiczów, głupców i zbrodniarzy.

Artyści zaś, me mając w takim krajn co ro- 
błć, tłumnie opuszczać będą jego granice, bc 
artyści żyć mogą tylko w kraju pięknym Roz
wój sztuk oczywiście zniknie n nas bezpowro
tni a. Czyż zatem nie chodziłoby nam o wyro
bienie szerearów n. p. cieśli, którzyby, oprócz 
umiejętności związania krosiew dachowych i za
łożenia przycieś), posiadali jakieś dążenie do 
nadar ia domom przykrytym tym wstrętnym ma- 
teryałem takiego kształtu, któryby nie obrażał 
najprostszych cywilizacyjnych poczuć każdego 
człon ieka.

Taki wreszcie zakład aałby pole artystom 
do zaznajrmiema się z tajnikam rzemiosł, bez 
której znajomości, nikt, nawet największy ob
darzony f.".ntazvą, nie wierzę, aby amiał two
rzyć rzeczy dobre Artyści mogą i powinni 
mieć wpływ przeważny na twórczość w kierun 
ku artystycznego przemy słu ale mieć go mogą 
dopiero wtedy, ki idy. jak u p. Wit Stwosz, 
Michałowicz i inni, sami będą doskonałymi rze
mieślnikami.

Artystyczna twórczość u nas. jest jak niwa

urodzajna owsem zasiana. Owies zeszedł, ale 
zachwaścił go żółty kwiat t. zw. pszonakn, tnk 
Łęsto, że pole z dala żółte, owsa ani widać. 
Owsem jest tu zoolność artystyczna narodu, 
żółiyn kwiatem pszonakn woły wy obcej sztuki 
na naszŁ twórczość, oraz takie objawy braku 
kultury, jak przykrywanie całego krajn Pła- 
szowską dachówką, i te w dach dwnścienny 
Bierzmy, co dobre gdzieindziej w technice sa
mej , ale me zachwaszczajmy naszych pó; 
krzykliwym kwiatem obcej myśli artystycznej

Swiet chce owsa naszego, a me tych kwia
tów, które u siebie lepiej od nas choauje.

Oadzej myśli u nas powtarzanej, nikt cenić 
me będzie, więc słusznie zwracają się dziś lu
dzie tam, gdzie najczyściej przechowały się „na
szych royśW przędza, i naszych uczuć kwiaty" 
do sztuki ludowej.

Jeśli zaś sztukę luat polskieeo kochać za
czynamy, to otwórzmy drogę do osWxaty i tym, 
co ją wydali.

Srwórzmy szkołę i warsztaty ta de, aby dzie
ci tego ludu rozwiiać w meb mogły swe boga
te skarbnice talentów, snuły w umiejętny spo
sób „przędzę twych myśli" w umiejętny sposób 
„swych nczuć kw atami" zdobiły wszystko, co 
% Pmsk; wychodzi na Łrenę cy wilizacyjnych 
igrzysk światowych.

Zakład zaś, opróc: aawania im technicznej 
wedzy, 'znwać będzie, by ci nasi twórcy rośli 
i rozwijali się tak, by nic z tej Polski, co 
śpi w ich aufezacn artystycznych nronić nie 
mogli.

H to d ztm ie n  le tm a je *
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R~ąd serbski zapowiedział, że celem umożliwie
nia hodowcom nierogacizny większego jej zbytu 
w «.ra u zakupywać będzie dla wojska zamiast 
wołowiny wieprzowinę. Zapowiadając to nie li
czono się z tem, że wieprzowina jest w Serbii 
dwa razy droższa niż wołowina lub baranina, i 
że zastąpienie rych rodzajów mięsa wieprzowiną 
powiększy znacznie koszta utrzymania armii. 
Ponieważ zaś w skarbie państwa i tak już co
raz wy raźni ij daje się we znaki niedobór trze
ba było i tej próby zaniechać.

W kaloarach skup^zyny serbskiej coraz gło
śniej rzekomo odzywa się zdanie, że stau obe
cny nie da się utrzymać przez czas dłuższy. 
Naród serbski jest zbyt uoogi, izby mógł obyć 
się bez dochodu z najważniejszej gałęzi produk
c ji  rolniczej, nie posiada także, jak się zdaje, 
hanu i energii, potrzebnych nieodzownie do 
walki połączonej ze stratami materyalnemL

Rząd serbski waha się jeszczo. Znajduje się 
on obecnie w calem tego słowa znaczeniu mię
dzy młotem a kowadłem. Pierwszym jest mo
narchia austro-węgierska, drngiem B u ł g a r y a .  
Pobratymcy bułgarscy ani słyszeć nie chcą o 
zaniecnanin zawartej, a przez Sobranie bułgar
skie jnż przyjętej unii ciowej Z Beljrradn do
noszą, że dyplomatyczny agent bułgarski Ri- 
zow, odwiedził onegdaj serbsk_ego ministra 
spraw zagranicznych i zwrócił b.ę do niego w 
imieniu rządu swego z prośbą, ażeby projekt 
unii jaknaj rychlej przedłożono Skupczynie. Mi
nister dał odpowiedź wymijającą. Oświadczył 
on, że rząd serbski nie stracił jeszcze nadziei, 
iż zdoła osięgnać Dorozumienie z Ausiryą i Wę
grami kosztem jedynie drobnych zmian w tre
ści okładu z Bnłgaryą. Aby więc uniknąć nie
wygodnych późniejszych ustawodawczych uzu
pełnień i poprawek unii, postanowił wstrzymać 
się z przedłożeniem jej skupczynie aż do zu
pełnego w yjaśn ien i się stosunków serbsko 
austryacki, b. Agent bułgarski oświadczyć miał 
wobec tego, — że to wahanie się Serbii 
w sprawie ratyfikacji unii wywołało w Buł- 
garyi bardzo złe wrażenie i że opinia pn- 
b'iczna w Bnłgaiyi jnz stanowczo zwraca się 
przociwko Serbom. Rzeczywiście też w prasie 
bułgarskiej coraz częściej odzywają się głosy 
karcące ostro Serbów za i :h tchórzostwo i brak 
energii.

Byłaby to rzeczywiście gorzka 'ronią losu, 
gdyby sprawa, która miała zkliżyć pobratym
cze narody także pod względem politycznym i 
narodowym oardziej je jeszcze poróżniła.

Już ud dłuższego czasu krążyły — jak wia 
domo — pogłoski, że opór Serbii przeciwko 
Anstro-Węgrom podnieca pośrednio Rzesza nie
miecka. Prawdziwość tej pogłoski trudno było 
stwierdzić. P«wną dziś wobec nich sensacyę 
wywołuje niespodziewane o d w o ł a n i e  z B e l 
g r a d u  p o s ł a  n i e m i e c k ' e g o  b a r ,  He y -  
k i n g a. Przypaszczają ogólnie, że mieszał się 
on w tajne rokowania serbsko-bnłgarskie. Hey- 
k irg  został w swoim czasie również nagle od
wołany z Pekinu za matactwa przeciwangiel- 
skie.

Wie. w© i zgromadzenia
w ipraw e reformy wyborczej.

4b Ro p c z y c  v oac*z.ą Niema nłeózlell, niema fiwle- 
ta, żeby w jakiej w ił aasaero powiatu nie odbyło 
się zgromadzenie w oprawie reformy wyborczej. 
Na igromacieniaeh tych publicznych, eiy pouf
nych —  zależy to od poswolenla włada — toczą 
się żywe roiprawy na temat postuiatu równych 1 
bezpośrednich praw głosowania dla wszystkich. Je 
dno a większych agromadaeu oduyło się onegdaj 
w G l i n i k a  pod przewodnictwem go ipodsrza Jana 
Babicaa. który prsedewosystkiem zdał sprawę ae 
zjazdu lodowców w Krakowie, następnie w dłagim 
wywodzi" podał historyę ucisku, praktykowanego 
praea garstkę „zbankrutowanych tabularystów gali
cyjskich*, którzy i t e r u  w tej tak doniosłej dla 
nasoego narodu chwili wszelkim najbardziej ■ln
ianym żądaniom szerokleh mas ludowych w poprark 
stają i dokładają wszelkich starań, byle tylko prze 
szkodzić politycznemu równouprawnienia ludu. Re- 
zolucyę uchwalono z *apeł«m i jednogłośnie, a na 
wniosek jednego - z uczestników zebrano z dobro
wolnych składek pewną kwotę r a  Koszta podroży 
dla deputacyl włościańskiej, która, stosownie do 
uchwały rady naczelnej, pojedz e okGto 20 b. m. 
(Dlaczego tak późno? Teraz powinna jechac. Prz. 
red.) do Wiednia do prezydenta ministrów 1 pr*ed- 

~wi mu żądania ludu
ołany praez ludowców wiec odbył aię przed
dniami w Z i m n e j  W ó d c e  pod Lwowem, 

dyli też włościanie z sąsiedniej Zimnej Wody 
.ero wał akad. Ernest Knobloch Przemawiali nad

al Żmud. St. Dąbrowski i włościanin St. Barański. 
Uchwalono jednogłośnie rezolucyę za powszechnem, 
równem, bezpośrednio 1 tajnem prawem głosowa
nia.

Na włościańskich wiecach polskich, urządzanych 
pod egidą narodowych demokratów we wschodniej 
części n iszego kraju coraz bardziej wysuwaną by
wa prawa wyodrębnienia G-alicyl kn szkodzie 
akcji za reformą wyborczą. Postulat powssecunego 
prawa głosowania traktowanym jest przez wszech
polskich referentów po macoszemu, a osłabiony zaw
sze warunklbm, wykluczającym „równość* głosowa
nia. Zgromadzenia takie odbyły się w Załoicach, 
Trośclńcaeb, MUnis, Heniowie, Suchowoli i innych 
wsiach powiatu brodzkiego i w Podwysoklem (pow. 
brzeziński).

Z lnicyatywy s o c y a l i s t ó w  odbyło się d. 28 
stycznia w B o r y s ł a w i u  poufne zgromadzenie, 
na które przybyło 450 robotników. Przewodniczył 
p. Michał Błaż, o reformie wyborczej referowali pp 
Strończyk, Josefsberg 1 Silne Uchwalono rezolucyę 
proteitująi-ą przeciw zakusom Bzlachty, chcącej unl 
eestwić reformę wyborczą.

Posłowie ruscy żywo objeżdżają różne powiaty i 
przemawiaią na zgromadzeniach. Poseł O l e ś n i c k i  
przemawia! w ostatnich dniach na zgromadzeniu 
w Drohobyczu i Skolem, poseł K o r o l  w Kullko 
w-e. Olbrzymie wiece ruskie z charakterem anti- 
polskim —  jak stwierdza „Gazeta Narodowa* — 
odbyły się w powiatach stanisławowskim, tłuma- 
ckim, nadwórniańskim, rohatyńsklm, Samborskim i 
zaleczczycKlm. W Brzeżanach odbył się 30 sty
cznia wiec ruski z udziałem kliku tysięcy chłopów.

M . p o n i t a t s t .  .

K r a k ó w , 7 lutege.

Q(jezwu. Komitet Związku samopomocy dla przy
byłych z cesarstwa rosyjskiego i Królestwa ma na 
selu niesienie doraźnej pomocy wszystKim, którzy

■ą zmusznnl chwilowo przebywać poza granicami 
cesarstwa i zaooru rosyjskiego, o r a z  w y s z u k i 
w a n i e  d l a  n i c h  p r a c y ,  zwraca się do ca(ego 
społeczeństwa polskiego z prośbą o współudział. 
Przede wszystkie.® prosimy o nadsyłanie nam wia
domości o k a ż  d e m  w a k u j ą c e m  z a j ę c i u ,  
czy to ręoznem czy urny słowem i o podawanie ofert 
co do mieszkań, o ile możności bezpłatnych lub spe
cjalnie na ton ceł tanich. Wszelkie wiadomości pro
simy nadsyłać do komitetu Ewiązko samopomocy, 
ul. Grodzka 1. 43, II. p.

Prosimy redakeye wssystklch pism o przedruko
wanie odezwy. Komitet Związku samopomocy dla 
przybyłych z Królestwa i cesarstwa: Adam Cze
chowski, Bolesław Gi rezyńskl, Henryk Sciplo, G*a- 
lych, Walicki.

Odczyt p. Alfonsa Parcłewsklogo, adwokata 
z Kadsza, ssanego działacza i obywatela, odbędzie 
się jutro 8 b. m. o godz. 8 wieczór w sali Sokoła. 
Mecenas Parczewski mówić będzie na temat „Ruch 
odrodzenia celtyckiego*. W stęp wolny.

Z Tow. Szkoły ludowej. Objawem bezsprzecznie 
dodatnim w ruchu samopomocy oświatowej jest spo
tykana coraz częściej u ludności włościańskiej d ą 
żność do zakładania własnych Kół T  S. L. Kół 
takich spora Ilość rozsiana jest w rozmaitych po
wiatach kraju, onegdaj pot st«ło podobne Koło rów
nież w Borzęc me, pow. Brzesko. Zi proszony n' 
wstępne zebranie członków delegat Koła T. S. L. 
im. Tad. Kośoinszki w Krakowie, p. Dubiel, nawią
zując ao wypadków rozgrywających się współcze
śnie na wszystkich ziemiach Polski, Które ind pol
ski powołają do odegrania pierwszorzędnej rell ja 
ko czynnik polityczny, wykrzał potrzebę wytężonej 
pracy oświatowej, którą właśnie Koła T. 8. L. 
znacznie nłatnić mogą. Po przemowach pp. 3immn‘ 
Adler* i Innych włościan zgłosiło s!ę od razu kll- 
kud sleslęciu członków, poczem wybrano prowizory
czny zarząd i wyaslał. Na zgromadzenia tem w sali 
szkolnej, w którem uczestniczyło ponad 200 wło
ścian, zadziwiającym był brak miejscowego ducno- 
wleSatwa i nauczycielstwa, które gdzieindziej przyj
muje taz  ochotny i prawdziwie obywatelski współ
udział w pracach T. S L. Czasby było, aby i nau
czycielstwo borządńskitj zrozumiało, że w szere
gach Instytucji T. S. L., nie mającej żadnych ten- 
dencyj polityczno partyjnych, może i powinien zna
leźć się każdy, komu rychłe podniesienie się narodu 
przez oświatę szerokich warstw ludu polskiego isto
tnie leży na seren.

Re«taUraCya Wawelu. Prezydent miasta, dr J. 
Lee  otrzymał zawiadomienie z Wydziału krajowe
go, że w dniu 12 lutego o godzinie 10 przed po
łudniem odbędzie się w Krakowie posiedzenie Ko
mitetu restaaracyi Zamka na Wawelu. Celem po
siedzenia będzie uchwalenie programu daiBzyth ro
bót restauracyjnych na rok 1906.

Tombola na rzec* 8 bezpłatnych wypożyczalni 
książek HI. Koła Towarzystw* „Szkoły ludowej" 
odbędzie się d. 18 b. m. w sali Sokoła. Fanty na
pływają licznie. J m .  d dokłada c.;arań, aby część 
-lozycin* rautu wypadła jak najświetnlej. Ponie
waż w wypożyczalniach daje się ucznwać brak 
nowych książek, przeto zarząd apeluje do oflzrności 
publicznej o poparcie zamierzonej zabawy, aby umo
żliwić czytelnikom dalsze korzystanie z tej tak po- 
żyteczrej inztytucyi, jak bezpłatne wypożyczalnie. 
Przedewizystk'em pożądane są książki, uwłaszcz* 
nowości beletrystyczne, dzieła popularno naukowe, 
książki dla dzieci 1 młodzieżj .  O dalsze nadsyłanie 
fantów ni tozaooię zarząd uprasza również pod 
adresem: Mary* Ostrowska, ul, LiiŁ-swai* 8.

Sprawy miejskie. Komiśya drożyźnlana Hady 
mlasta pod przewodnictwem prezydertz dra J Lea. 
odbyła wczoraj pogied.ei.ie i przyjęła sprawozdanie 
z prowadzenia jatek miejskich za czas ostatnich 
czterech miesięcy. Sprawozdanie to zostanie przed
łożone Rudzie miejskiej na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Również wczoraj obradowała komisy* drogowo- 
kanałowa pod nrzbwodnletwem wiceprezydenta m., 
p. Sarego. Na posiedzeniu tem przedłożono projekt 
podziału miasta na rewiry, oddać się mające w 0 - 
pibkę całonkom komisyl drogowo - kanałowej, oraz 
obradowane nad potrzebą wyasfaltowania ulicy SzdL 
talnej.

Zaprzysiężenie urzędników. Dzisiaj o god*. 12 
t  południe złożyli przysięgę służbową na ręce 
wiceprezydenta miasta awansowani nrzędziey gazo
wni miejskiej. Mianowicie mianowani zoBtall ad- 
Junktaml w X randze pp.: Adolf Żurek, Wojciech 
Misiąg 1 Floryan Mikulski; inkasentem! w X  ran
dze: Stanisław Górski i Stanisław Zarzycki; asy
stentami XI rangi: Jan  K anasta, Franciszek Okoń 
1 W alenty Sikorski; likwidatorem w X randze 
Emil Drapeila, Kasyerem: Karol Scbenker; prakty
kantami rachukowTml: St. Zgierczyńskl i Rjdolf 
Tchórsewskl; praktjksuuem manipulacyjnym Micbał 
Happert.

Druga kasa wkładkowa. W kasie onczędnnśu
m. Krakowa przy u licy  Szpitalnej zdarzały się In 
w iększego napływu publiczności przy okienku Wkła
dek oszczędności na Książeczki. P i dci b takiego na
pływu, przychodzące później osoby narażone były 
na oczekiw anie, zanim z kolei dostały i*ę do urzę
dnika. Chcąc temu zaradzić, dyrikcyr urządziła 0- 
becnle drugą Kasę wkładkową na I  piętrze gmachu 
w drugich drzwiach na prawo T a nowa druga ka
sa przeznaczoną jes t w yłącznie dla osób, składają
cych pieniądze n a  z u p e ł n i e  n o w e  k s i ą ż e 
c z k i  i  przynoszących pierw szą wkładkę oszczę
dności; osoby, m ląco już książeczki 1 składająca 
dalsze kwoty, powinny to czynić nadal w  dotych
czasowej I kasie wkładkowej. Obecnie dwie kasy 
wkładKowe załatw iają tak szybko przyjmowanie 
pieniędzy, że przychodzące osoby nie potrzebują 
w cale czekać, lecz natychm iast otrzymują tak ncwe 
książeczki, jak dawne, z dopfsanemi wkładLami.

Restauracya fasady kościoła św . Piotra w 
Krakowie. vv r. 1905 przeprowadzone zostały ro
boty restauracyjne począwszy od gzymsu atykl gór
nej części fasady biegnącego pod bazam1 pllaster 
najwyższego piętra, aż po wierzch archi traw a gzym
su głównego części dolnej fasady. W  całej tej czę
ści fasady zastąpiono zepsute części profilowane i 
głidkle ciosy nowemi z kamienia libijskiego Pier
wotne pokrycie miedzią gzvmsów zastąpiono nowym, 
dodając równocześnie nowe szalowanie z grubych 
desek na podkładach śrubowanych do spadków gzym
sów, Z całej w ten sposób odnowionej części fasa
dy kościoła -idjęto rusztowanie, przez co rnów dal- 
Bza część odrestaurowanego zabytku uwydatniła się 
w swej pierwotnej piękności. Prócz tego ukończono 
w tym rokn krycie dzwonnicy, znajdującej Bię po 
lewej stronie fasady, blachą miedzianą. Robotami 
restauracyjnemi kierował jak w latach poprzednich 
architekt Zygmunt Handel, wykonywali zaś roboty: 
kamieniarską p. Józef Knlefaz». blkcbarską p. Ale
ksander Pirkalski, ciesielską p. Tom*** Oraczew
ski 1 murarską p. Jozef Mitasiński. Dochody wy
nosiły 12.501 kor 94 hal., rozchody 15.947 kur. 
72 hal., pozostaje niedobór 3442 kor. 78 hal.

Posiedzenie Izby handlowe] odbędzie się 13 b.
a . o goda. 4 popołudniu w nowym gmachu przy 
ul. Długiej.

Koncert. We wtorek 13 b. m. odbędzie się w 
sali hotelu Saskiego koncert na rzecz ubogich, po
zostających pod opieką FP. ELouomok, z łaskawym 
współodziałbm pp Elżbiety ir. Krasińskiej, Ireny 
Solskiej, FranclszKa Bylickiepi, Stefan* Siwarcen- 
berg-Ckernego, kapeli 1 . J. N. Bocka i orkiestry 13 
p. p. Pomiędzy innemi utwurimi wykonane zostaną: 
Arya z op. „Tosca* Pucciniego (tar. Kraelńska), 
koncert F-moll Chopina (p. Bylieki z tow. orkie
stry), o ra i Symfonia C dur Mozarta. Koncert G-mo!l 
Bracha odegra na skrzypcach, po raz pierwszy wy
stępujący w Kri kowle, miód) i utalentowany ama
tor p. Szwaroenberg-Czerny. Początek koncertu o 
godz. 71/ ,  wieczorem. Bilety w cenie 6. 4  i 2 Ko
ron są do nabycia w kslęgtrnl S. A. Krzyżanow
skiego. 1

Urzędnicy akcyjy miejskiej. W  Poznam gronie
urzędników I fankeyonaryuszów gminnych w.zei- 
kich fcategoryj, wszystkie dykasterye pracowników 
docrekały się uznania swoich praw służbowych i 
odpowiedniego zabezpieczenia swego losu, z wyjąt- 
zlem jedynie urzędników akcyzy miejskiej. Ten 
dział służby miejskiej ćzfwnym jakimś zbiegiem 
okoliczności stał się kopciuszkiem gminy, ! pomimo 
ze załatwia jednę 1  najważniejszych agend, bo ma 
w ręku przeważni^ źródło dochodów miasta, pod 
wsgledem praw słażbowyci traktowany jest c'ągle 
po mscoszemu. Nad ten. , uiezasłażonem upoś'edze- 
nlnm boleją oddań d t, urzędnicy akcyzy, przypomt ■ 
nająo przy każdej sposobności swą sprawę 1 upo
minając się o przyjęcie ich na etat miejski. Gdy 
w ostatnich dniach listopada z. r. Ruda miasta 
przejęła na etat gminy wszystkich urzędników ga
zowni miejskiej, urzędnicy akcyzy mieli prawo się 
spodziewać, żs im, jako nierównie ważniejsze spra 
wnjącym agendy, również sprawiedliwość w tym 
w tym kierunku wymlernoca będzie, tem więcej że 
od la t szeregu żądania te z większym lub mniej
szym naciskiem były podnoszone 1 obietnic w tem 
kiernnko nie brasło. Obecnie, jak się dow<*dnjeuy, 
urzędnicy akcyzy, celem zdobycia etatu, postanowi
li podnieść kfceyę ponownie i zwrócić się o popar
cie do tych członków Rady miasta, którzy sprawie 
tej oada%na byli życsiiw. 1 słuszność jej uzna
wali.

Urzędul.y aKcyzy ałoszuit powołują się na to, 
ze jazo urzędnicy, pracują :y dla dobra gminy, po
winni być równomiernie z innymi traztowani. Po
wodem Domijrnla ich żądat, nie może być przecież 
okoliczność, źn dzierżawa mcyzy odi awla zię co 
3 lata, bo i* manipulacja powtarza się już lat 
40, i byłoby niesprawiedliwością urzędników, któ
rzy w tej sl bie przetrwali, pozoawiać prawa do 
emerytury.

Nadto zali viają oni nletylko porurzony czy dzier
żawiony zak. 3 działania, ale prowadzą agendy sta
łych dochodć <r gminy, jbk myto, opłaty od spiry
tusu i bicia bydła, które to pozyoye stanowią po
łowę dochodów m iejskiego badńetu. A i  to należy  
mleć na w zględzie, że  urzędnicy ci, pełniąc; służbę 
bez w zględa na pogodę, w mróz czy słotę, przewa
żnie pod golem niebem, nam  oją zdrowie, gdy inni 
pracownicy urzędują swtbodn e w ciepłych biurach. 
Uregulowanie czasu p itc y  tych przeciążonych Dla 
tycn murzynów gr oraz przejęcie ich na
etat gm inny, powl-i .'  i .  ; je. m  1 najbliższych  
zadań Rady miasta.

Podpalenie ze Z^iniiy Wczoraj wieczór wzy- 
m ano straż pożarną n* j u ^ J r a J l ,  g o ili Zi i*bry
ką Peterseima paliły się stogi siana, należące do 
właściciel? dorózek p. Piotrowicza. Stogi .paliły się 
prawie doszczętnie, lecz, dzięki akcyi straży pożar
nej , ocalono okoliozn* domy od pożogi. —  Srogi 
s sianem podpalił parobek p. P 1 1 1  row ie:a, Józef 
Haber, podobno z zemsty za obrasę osobistą, który 
poznawszy poniewczasie, k»rygodność swegc czynu, 
sam oddał s<c w ręce polioyl, i dzisiaj, po prze- 
prow.azonen * n in  oochodaema pclicyjaem, odsta
wiony został do rąrin karnego.

Z krorlkl catlcyjneJ. Wczoraj poll-wa aresito 
na ia  97 letniego Ry-earda Kortystkę ze S'ąaKa i 
26-leti.iego P  .-onleława Rechula, rzekomo wyrobni
ków, k tórzr przed kllkn dniami włamali się do 
sklepu Tis ow tza przy ulicy Dietlowsilej, L. 43, 
1 strrc-iU tam cukier w głowach f skrzynkach, sar 
dynfc', c-ekoUdę, cukierki 1 t. p. Zdobycz sweją 
ccęścią sp'sedall, częścią sami spożyli; obu włamy 
waczy odstawiono dzis.aj do więzlenta sądu kar
nego. *

Znlktj^c dach. JaK wiadomo, nebwała Rady 
miasta, b Vi jaknajkrótszym czasie zburzyć zabu
dowania, "jdąee ostateozną ruderą, obok kościoła 
św. Idslego, została wstrzymaną przez zbiorowy 
protest wielu osobistości, upatrujących w cibndo- 
wanla.-h tych cenny zabytek architektury. —  Stoi 
więc dalej szpetna rndera, Której dach w dziwny 
.posćb zni .a  z ania na dzień. Jeszcze w grudniu 
roku zeszłego pokrycie gontowe na tym dachu było 
prawie zupełne —  dzisiaj sterczą same tylko kro
kw ie, a obraz takiej rndery u podnóża Wawelu 
jesl wprost przykry. Jaz  się pokazało, niewyśie- 
dsuni. sprawcy (zapewne biedni ludzie) co noc zry
wają po kilkanaście gontów z dachn budynku obok 
kościółka, 1 biorą je na opał; nie długo więc świe
cić będą i sterczeć gole mury z wiązaniem da no- 
wem, a gdy tak postoją, o ile się nie roatvpią 
w giniy, la t kilkanaście, gmina może udecyduje 
się co robić — bnraj S, czy odnawiać.

Śmiertelna bojka w karcimle. Przed sądem
przysięgłych w Krakowie toczyła się dzisiaj roz
prawa karna o zbrodrlę zabójstwa, przeciw 23 lat 
liczącemu Janowi Siemieniowi, wyrobnikowi z Rzą- 
ski, powiat WiellczKa Powodem zabójstwa była — 
jak zw jkle na wsi — kłótnia karczemna dnia 2 
września 1905 r  mlęłzy Siemieniem a Michałem 
Rączką, w trakcie któ'ej Siemień zadał Rączce kil
ka ciężkich ran nożeti w piersi. Rączka odwiezio
ny do szpitala nmarł po 12 dniach ciężkich cier
pień. Prócz tego Siimień oukarżony jest o zbro
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, z powoda, że dnia 
3 września, a więc nauajutrz po śm iertelne* z ra
nieniu Rączki, wsz zswHiy bójkę w karczmie z kil
ku wieśniakami, poradł nożem wieśniaka Franci
szka Orłowskiego

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kra
jowego p. Ursel, osksrżał prokaratnr dr Obmłnwicz, 
obwinionego bronił tdw. dr 'Włodzimierz Lewicki, 
stronę poszkodowaną, t. j. rodzinę zablteg. R ąnzki, 
zastępował adw. dr Heski.

Na rozprawie Siemień tłomaczył się, że Rączka 
go zaczepił, że „nastąpił na jego honor rekruta", 
że go napadł z mćotkiem w ręku, a on tylko w 
obronie własnej użył noża. Co do Orłowskiego ob
winiony przeczy, by był winnym, gdyż w bójce z 
nim nożem się nie posługiwał. Liczni świadkowie, 
przeważnie uczestnicy obu zajść w karczmie, w ze
znaniach swych dali dosadny obraz ogólnych takich 
krwawych bulanek karczemnych po wsiach, odno

śnie jednak do oskarżonego nie zeznali żądny oh 
szczegółów obciążających.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię
gli zaprzeczyli zbrodni zabójstwa, a zatwierdzili 
tylko pytanie w kłernnkn ciężkiego uszkodzenia 
ciała, a trybunał skazał Jana biemienla na 1 rok 
clężsiego więzienia.

Brutalny napad. Piszą nem z Lusioy pod d. 5
b. D*Iś odbywało się wesele fornala dworskie
go niejakiego C hzsła . Bawiono się spokojnie, w tera 
wpadła do ohuty banda parobków z Ksjoha 1 K> 
socina 1 rozpoczęła drągami i widłami w okrutny 
sposób bić gości weselnych. T .iem  mężczyznom po
łamano ręce, dwie kobiety zraniono ciężko w gło
wy. Pierwsuej pomocy lekarskiej rannym, przenie
sionym do dworu, udzielił dr Goldberger, sprowa
dzony z Ki ikowa prze* p. W ładysława Słapę, wła
ściciela Luałiiy. Przyczyną napada miała być zem
sta sa złamaną basetlę, własność wiejskiego mu- 
zykan ta

li Podgórza. Wydn.ał tutejszego Sokoła posta
nowił prteznactyć połowę dochodu, jaki przyniósł 
wieczór styesniowy, urządzony tu  28 z. m., w kwo
cie 58 koron na rannych i głodnych w Warszawie. 
Kwota ta  zostanie przesłana do Zwtęzku Towa
rzystw sokolich we Lwowie. Wydział Sokoła składa 
równocześnie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia wieczoru pa- 
tryotycznego, serdeczne podziękowanie.

Tutejsza ekspozytura pollcyl aresztowała wczoraj 
niejakiego Jana Wacława, który przed kilku dniami 
v/róciwszy do doan z całonocnej pijatyki, wszczął 
a, 'untury z ojcem swym Antonim, b. konduktorem 
kolejowym, a na upomnienie tegoż, by awantur nie 
robił, przyskoczył do ojca i schwyciwszy go pod 
gurdło. zaczął go dusić, wreszcie porwawszy długi 
nóż kuchenny, usiłował go zamordować. Ronerala- 
legJ zyna aresztowano.

Niejaki Michał Fular*, liczący la t e l ,  wyrobnl - 
z pod Brzeska, opuścił przed laty dwnuziestu swą 
żonę Meryę i dzieci, a pouulawszy aoble po sw-.e- 
elc ożenił się wreszcie w Podgórzu po ra* drugi 
z niejaką Antoniną Mrowińską, która zmarła w 
szpitalu po 3-letniem pożyciu. Fularz zetem ożenił 
się po raz trzeoi, mimo, że jego pierwsza żona do
tąd żyje, z niejaką Anną Wnęk, przed dwoma laty. 
Przez dwadzieścia la t nikt o dwnżeństwie Falarza 
nie wiedział. Dopiero w ostatnich dniach po .gór
ska ekspozytura policyi odkryła dwużećstwo Fala- 
raa aresztowano, a Bprawę oddano już do sąau.

„Sokół* W Cieszynie. W  nledslelę odbyło się 
w Domu Narodowym walne sgromadzonie polskie
go Tow. giinn, „Sokół*. Po przyjęolu sprawozdania 
z działalności całorocznej udzielono wyd ilaiowi abso- 
lotoryum. —  Następnie dokonano wyboru nowych 
członków wydziału. Prezesem na da'sxy okres dwu
letni pozostał prof Jan  Galica; wiceprezesem wy 
brano p. Fr, Polaczka. Do wydziału weszli pp.: 
K. Matusia*, J  Heczao i P«l*r. Do sądu honoro 
wego wybrano dra Michejdę, dyr Winkowskiego 1 
ks. Stonawskiego; do Komisyl rewizyjnej dyr. H. 
Filaslewlcza, dyr. a . Sikorę 1 ks. J . Londzlna.

Z Wadowic piszą nam: Komitet organizacyjny 
wystawy okręgowej przemysłowo-rolniczej w Wado
wicach rozesłał zaproszenia do w.zystklch wybi
tniejszych osobistości sąsiednich miast I ognisk 
przemysłowych z prośbą o wzpółodzlał w ałroyl 
.gitaeyjnej. Jnż w czerwcu należy zgłnalć swój 
odział w komitecie. Wystawra objąć ma wszystkie 
działy przemysło. Grapę tekstylną sapreientują 
miasta Andrychów, Biała, Wilamowice, z których 
komitet ma już dsiMsj pri yrzeczeni*; wyroby me
talowe wystawią bulUOWIce, 0 * 1 ^ ; ’*.!, O i rtęslra, 
Hnta Fryderyka pod Żywcem, WęgtersKa Górka, 
T> zeblnla i inne. Jeden z mechaników wadowickich 
przedstawić zamierza samochód wUsnego pomysłu 
i wyrobu pornszany benzyną. Wyroby 1 dtiew? I 
meble będą silnie reprezentowane prsez szkołę sto
larską w Kalwaryi i liczną grupę tamtejs* ich sto
larzy, z których nawet jeden wyrabia wrgle uda- 
tne o dobrym dźwięku skrzypce. Miasteczka Maków 
i Lanckorona przedstawią swe hafty i ionsnkT, któ
re mają już swoją ustaloną oławę w kraju. Grono 
pań przy pomocy artystów miejscowych krząta się 
około zorganizowania działu przemysłu artystyczne 
go, a jest już pewne prawdopodobieństwo, że i 
sztuki piękne dopiszą, bo zajął glę tą  sprawą je
den z wybitnych artystów krakowskich. Niemałego 
blasku, w dosłownem znezenfn tęga głowa, doda 
wystawie światło elektryczne, które miasto Wado
wice równocześnie wprowadza, a nie braknie też 
rozrywek. gdvż Komitet porozumiewa zlę z d7rek- 
cyą teatru ludowego we Lwowie o przyjazd trupy 
nr czas wystawy i myśli z: angażować „Harmonię* 
krakowską.

Komitet, zblersjacy fandaBze na pomnik Adama 
Mickzewiczi w Wadowicach, podaje do wiadomości, 
że akcya choć zwolna, przecież jednak postępuje 
naprzód. Rozesłsno 50 Ust **pro.zonym deleaateso 
dla zbierania sKiadek, kilka podań do rozmaitych 
instytucyj autonomicznych i gospodarczych o iiiib- 
weneye, a w Wadowicach samych krąży lista skład 
kowa, witana wszędzie a sympatyą. obok puszer 
glinianych, znajdujących się w kilku publicznych 
lokalach. W najbliższym ca^sle danem będsie na 
ton cel przedstawienie amatorskie, również komitet 
ma przyrzeczonych kilka odczytósy, Młodzież gimna- 
zyalna urządza „Wieczór trzech wieszczów*. ET-dać 
w końcu należy, że panie miejscowe dla przyspo
rzenia składek " zaknptły piękny medalion Chopina 
dłuta arysty-rzeźolarza Tad. Blotulekiego, wysta
wiony obecnie w oknie ke.ęgarni Foltlna, celem 
rozlosowania go między nabywców losów

Rzeszów. Dula 5 b m. odby' gię walne zgro
madzenie miejscowego K ‘iła Towarzystwa Szkoły 
ludowej. Przybiło 30 czIolków. Tak licznego (?) ze
brania nie widziano w Kolo rzezsowsklem. Prze
wodniczył prezes Kołt-, nadradca p. Dobij*. Sprr- 
wozdanle, imieniem zarządu złożył sekretarz, prof. 
Pęckowki. Z sprawozdania okazuje s ię , że w ubie
głym roku założenę 7 czytelń wiejskich. Czytelnię 
w Rakszawie zamieniono na ztałe Koło włościań
skie. W czytelniach wygłos.ano szereg odczytów 
z dziedziny histo yi, nauk społecznych i gosoodar- 
czych. Daje się odczuć brak prelegentów facho
wych. W  kilku miejscach założone będą w najbliż
szych czasach czytelnie (Zwięczyca, Trzebownisko 
itd). Z obrotu kasy Koła zdała sprawę sekretarka 
p. Kolmanow*. Dochody w ubiegłym roku wynosiły
1.000 koron. Z czego pozostało 400 K. Po długiej 
dyakusyi uchwalono srereg wniosków Między inne
mi polecono wy działowi, aby między członków To
warzystwa rozdał bioczki, względnie Hsty, sapom cą 
Których możnaby zjednywać nowych członków I 
prelegentów Na wniosek prof. Baoińsklego uch wa
lono presylyum Koła 1 czjnnym jego członkom po
dziękowanie prsez powstanie. W  skład nowego wy
działu weszli: jako prezes nadradca p. Dobija, jako 
wiceprezes prof. Knkucs, sekretarz prof. Pęckow* 
ski, skarbnik p. Kolmenowa.

Z Myślenic piszą nam: Dnia 1 b. m. odbyło się 
zebranie nauczycielstwa tnt. powiatu, celem wy

słuchania sprawozdania a wiecu krakowskiego. Z 24 
szkół, znajdujących się w powiecie, przybyło 27 
osób, reprezentującycn 21 szkół. Uchwalono jedno
głośnie przystąpić do „Związku nauczycielstwa lu
dowego" ; który powstaje na mocy uchwał ostatniej 
aaklety 1  28 grudnia. Akcyę tymczasową, aż do 
nadujścu statutów, powierzono dotychczaaowemn de
legatowi, sainiesekałemn w Myślenicach.

Dnia 3 b, w, nrsądził Sokół nabożeństwo żało
bne za poległ: ch w r. 1863 obrońców ojczyzny. 
Dnia 4  b. m. zas uczcił ich pamięć wieczorkiem, 
w którego program weszły: śpiew chóra sokolego, 
odczyt 1 deklamacja dra Klakurki, ćwiczenia gl- 
mna°tycLne wolne i na itonin. Zskoaczono oi-gra- 
nlem ud&tnem sztuki Maskoffa p. t. Car jedzie*. 
Reżyserya spuozywała w rękach druha wiceprezesa 
R. Kubiczka 

Zmarli.
Hipolit D ę b i c k i ,  uczestnik powstania z roku 

1863, znakomity rysownik i karykaturzysta, b. wy
dawca „Scen z życia* w Warszawie, umarł w 
Braili w F nuunil, przeżywszy la t 75.

Alojzy W  a 11 n e r, restaurator kolejowy w Szcza- 
kowie, zmarł w 73 toku życia. Zmarty odznaczał 
się prawością charakteru 1 otao»,at szczególną opie
ką politycznych wychodźców z Rosyi I Polski.

Ze świata
Z Częstochowy donoszą, że skutkiem niesłycha

nego terorn wojska I policyi, wywieranego wprost 
dla szykany na najspokojniejszych mieszkańcach, 
stosunki życia są wprost n i e  do  z n i e s i e n i * .  
W czasach najsroższej represyi po powstania ani 
w ptaybliżeniu nie odczuła ludność takiej srogości 
i takiego oezmyślnego pastwienia się, jakiego przy
kłady -pot; Lamy w obecny a  czasie na każdym kro
ku. Jeden patrol b i j e  k o l b a m i  gdy ktoś wie
czorem wychodzi na ulicę bez latarni, drug. o pa
rę kroków dalej bije za to, że mu się ta  latarnia 
nie podoba. Biją sa trzymanie rąk w kieszeniach, 
odbierają laski i parasole, rewidują i znęcają się 
w SDosób wprost prowokacyjny. W tych warunkach 
aczkolwiek zebrani przedwyborcze nie są wzbro
nione, nikt nie śmie nawet -myśleć o podobnych ze
braniach. Odbywają się ciągle rewizye, w nocy nie
podobna w jjść  na ulicę; nawet zebrania towarzystw 
dozroczy unycn zię me odbywają,

Z Lodzi
—  Liczba prawyborców, agtaszająoych swe 4e- 

klaracye do Dumy, dosięgła oyfry 8918 osób’ Naj
większą agitacyę przed wy burczą objawiają Niemcy. 
iDtellgency* polska, chociaż liczna, dotąd; nie wy
kazała swej żywotności,

—  We wtorek rano rozpocaęto r o z p ę d z a ć  
s z k o ł y  e l e m e n t a r n e .  Między innemi do szkoły 
na alicy Rozwadowskiej 17 weszło kilka uzbrojo
nych os$b; to samo działo się w kilku innych szko
łach.

—  Onegdaj aresztowano maszynistę kolei fabiy- 
czno łódzkiej p. A. Szwalzumga.

—  Dr H. Mogllnlckl uzyskał koncesję na wy
dawnictwo pisma codziennego polskiego p. t. „P ra
wo Ludu*. O koncesye na pisma niemieckie podało 
się aż 4 kandydatów.

t  Piotr Jeśmlan. Z Mohylewa douosaą pisma 
warszawskie, że zmarł taui w tych dniach jeden 
z dowódców powstania polskiego z r. 1863, Piotr 
Jefmian. Po odbyciu 12 la t ciężLicn robót, osiadł 
na stale, z rokaiu administracji, w guberni! irku
ckiej i dopiero w 80-tych latacb wrócił do kraju. 
Ni Svbsryl śród towarzyszy wygnania 1 łrbyl-ów 
cieszył ale wielką zympatyą. Żywota dokonał w 
wieku lat 71

Z Leobert piszą nam: Warne zgiomadzenle Czy
telni po^kiej akademików górnlczycn w Leohen, na 
posłedseniu 30 stycznia b. r. wybrało nimtępujący 
wydział: Józef Przedpełski przewodniczący, dr Jan  
Bolesław Hołub sekretarz, Stanisław Syska, skar
bnik, Karol Kozubski I  bibliotekarz, Wincenty J a 
nusz II  bibliotekarz, Karol Domański gospodarz, 
Piotr Lebiedzhi czasoplśmlenny, Maryan Czechow
ski wydziałowy.

Liczba ludności w Prusleclr Z B e r l i n a  do
noszą: Wedle dotychczasowych zestawień, cyfra lu- 
dnośrt w Pruaieeta, obliczona 1 grudnia 1905, wy
nosi 3 7 ,2 7 3  0 0 0  głów. Dnia 1 grudnia 1900 r. 
wynosiła 3^472.000,

Uwięzienia Studenta, z B r u k s e l i  donos-,ą: 
Aresztowano tu studenta K o w a l e w s k i e g o  pod 
zarzutem, że dostarenał b r o n i  r e w o l o c y o n i -  
s t o m  r o s y j s k i m .

Drogi obraz Najwyższą dotychczas cenę, jaką 
w Niemczech zapłacono za obrai. osiągnął, jaa się 
z iaje, obraz niderlandzkiego mistrza Van der Meer 
de Delft, przedstawiający wnętrze z dwom* oaoba- 
ml. Obraz ten z paryskiej gaieryi Secratana dostał 
się do Londyno, skąd niecnie przybył do Berlina, 
gdzie za cenę 325.0U0 marek nabył go znany ama
tor James Simon.

Podziemny telegraf bez drutu. Jak  donoszą
dzienniki angleiskle, pastor Józef Murgas w Pitts- 
bnrgn ulepszył swój aowy syitem podziemnego te
legrafu bez d rrtu  ao tego stopnia, że wkrótce przy
stąpi do probnego dawania sygnałów pomiędzy An
glią a Stanami Zjeduoosonemi. Stacve po obu stre
sach będą znajdować aię w szybach, mających 
1000 metrów głębokości. Potrzebny kapitał w su
mie 20 000 doiarów został już aebrany.

Konterencya w Algeclra*. Jeden z francuskich
korespondentów, pisząc o konferencyl marokańskiej, 
drw* tobie z owych „interwiewów*, któremi roz
maici sprawozdawcy częstują swoje dzienniki, a w 
których zazwyczaj niema realnej treści. W  Algeci- 
ras znajduje się 21 przeistawicieli obuyeh mocirsiw, 
do których trzeb* doliczyć około 40 attacbó* i se
kretarzy. Liczb* sprawozdawców dziennikarskich 
wynosi 162. Ponieważ sprawozdawcy nie otrzymają 

! żadnych wiaaomcści o obradach konferencyl, więc 
obowiązkiem każdego sumiennego renortera powinno 
być codzienne wypytywanie dyplomatów. W  taki 
soosób wypadłoby na każdy dzień 9882 „interwie- 

I wów* na dzień, a jeżeli przyjmie aię pięclotygo- 
dntowy czas trwania konferencyl, llczbt wszystkich 
„Interwiewów" wzrosłaby do 345.870 Oczywiście 
żaden „interwiew* nie mógłby trwać dłużej niż 3 
minuty, ale i ten czai wystarcza dl* zręcznego 
korespondenta, ażeby wydobyć jak najwięcej wia
domości

Mianowania. Kierownik ministeritwa oświaty 
' no wat sterstyoh nznceyoieli 8-zlasowych szkół indowych 
j  Józef* Pesikowzk.ego z Kamionki Strnmiłowej Jana 

3ert ię z Rudziecbowa prowizorycznymi jizkclnymi iu- 
! gpektorami okręgowymi w X kiesie rangi, pierwszego 
' dla okręgu Horodenka, drugiego d'* Turki.
| Oficjałami kancelaryjnymi w X randce mianowani 
*a-ioeiiśoi: J. Jadwiaiak w Rozwadowie, Wł. Lejka w 

\ Dębicy, J. Grzegorzek w Rzeszowie i M. Muszyński w 
Krakowie.

Kierownik ministerstwa oświaty posunął profesora 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie Alojzego 
Bunscha do VII kl. rangi.

Składki. Dl* nanczyolell w Królestwie Polakiem zło.

7 . < l 9 n n i i i r i r . z słynne obucie
i eA
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Orwarteh 8 Lutego 1096.
\
» O W A R E F O R M A . Nr 30.

b i ł :  B. M z Kounio O K; „niebogaty1- 1 K 40 h Lu
dwikowie Małeccy 5 K; ,'ronc nauciyoleinue w Żywca 
B F

Dla głodnych Warszawian złożyli: J. Eryziacki 2 K 
9 h: Budrewicz 34 K 3 h, zebrane w cukr-wni w Prze- 
worakn: 8t. Men* 8 K. zebrane prtez dra Konna w Gor
licach; A. Garlicki zeDrane w kółku znajomych 8 K; L 
L. 10 K; członkowie Tow Bratniej pomocy kelnerów la 
wainem zgromadzenia w9 L .u  h K Polakiewicz 7 B 
zepreni w kasynie w Wieliczce przy pożegnania pp. 
Albryonta i Lotaniewicza; K Z. 1 K; inteiigenoya z uo- 
tyni i Rakszawy 76 E 23 h.

Dla Tow. „Szkoły lodowej" złoiyli: J. Ohwalibóg 6 K; 
L F.ammszl 60 h, zeDrane przy grre towarzysziej; H. 
1 E

Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza.
(W Muzeum techniczno przemysłowem.)

We ci wartek: Prof. Stanisław Bobiński: , Historya po
lityczna KIK w.“.

R pp^ofr teatru miejskiego.
We czwartek: „Terakoja", „Wesele* {akt 8) i „War

szawianka" (popularne)
W sobotę: „Dzieci słońca", iztuk t w 4 aktach M. 

Goi kiego.
W niedzielę po południu: „Obrona Częstochowy* (oeny 

zniżone do połowy), w.ecz, .Bolesław Kmia'y“.
1 kalendarza. We czwartek 8 lutego: Jana z Maty 

i Cy yaks u  ; w piątek 8 lutego: Apolonii p. m. i Cy
ryla b. w. d. k ; w sobotę 10 lut go; Scbolacyki p.

Wschó4 tłonoa 8 lutego a godz nie 7 min. 06, za- 
ohAd o godz. 4 n. 44; ugod" dn*a godzin 9 ■ 48

Z kaktw skltgt < „tsrwztsr „■ Dnia 8 a tego ter 
■sometr d' szedł od — 8-7 do +  0-7 C.; barometr ■wa
hał zie.

Dni 7-go lutego o godzinie 7 rano (tan barometn 
p *1 W mir., termometru — 0-6 C.; wiatr półi1 wschodni

Przepowiednia dla Galloył .aohodnle] na 7-go lutego: 
pochmurno, odwilż, możliwy śnieg

B . C- a b  w y »  ( * K ł  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia
nina harmonie i P « *  m ele —  krajowe i zagn 
niezue —  nowe i przgrane —  za gotówkf* J 
spłaty —  hez °»hcz*L

— ^ flg-

D z t s ł  4 o i i o i t i i c z n y .
X  Z W lcdnlt donoszą. Rada nadzorcza austrya- 

ckiego Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
postanowiła na podstawie wcaorajszej uchwały nad
zwyczajnego walnego zgromadzenia podwyższyć ka
pitał akcyjny o 12 milionów koron przei wydanie 
80 000 nowych accyj 1 przysnąć akcyonaryussom 
prawo nabycia akcyj w ten sposób, że na citery 
dawne aknye przypadnie 1 nowa.

Z mltjtżis] Ositraisej targuwioy aa bydła w Krakowie.
Kraków, 3 a 1908 r. Na dzisiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 82 sztuk, b) jałownika 61 sztuk, 
o) oieiąt 235 sztuk, d) owiec 1 kóz — sztuk, e) nie™ 
gaclziiT 371 sztuk. Razem 309 1 1  uk.

Woły z paszy płacono po 72 dc 78 kor, woły opa 
•owe po — do — kor., arowy po 68 d« "'W kor., . i  
baje po 74 do 78 kor., oielęta po 80 do 102 kor. za je- 
der cetnar metryosny żywej wagi, cielęta nr zstnU po 
83 do 54 kor., nierogaolznę toczną po 104 do 110 kor 
za jeden oetnar metr żywe" wagi, ■ irogaolzn. tuosuą 
pi 136 dc 146 kor. za jedei uetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dla mtejzc—rej koniumcyl bydła .ogatago, 
cielą' i n ro -aciz: , 514 istok, na eksport i za rogr
tkł do gmin sąsiednloh bydła sogatefo 37 sztok, nie
rogacizn, 63 sztuk, nosostało do drugiego targu —
sztuk.

Jeny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
2 targtw zbs*swycl Kraków. 6 integ . łaoon. za 

*00 klg netto Pszenica biała od 16'Cu do 17'8‘). fsa  
ni ca czerwona i żółta od l8-40 dc 17" -  . Pszanioa wę
gierska od —*— do —'—. Zyto krajow» od 19-60 do
i4 -—. Zyto węgierskie od 14-40 do 1 4 ’8 0 . Jęosmleo n»
krupy od 18'20 do 13 60. Jęozmleh browarny od 14'— 
do J4 8G. Jęozmleh na paszę od —‘— do —■—. Owies 
s opłatą akcyzowi od —■— do —•—. Proso od 14-30 do 
14 8 0  Tatarka od 14 60 do i6v - .  Kukr-ydne od 18 80 
di>< -■H'i Grach od '8'kO do Fas \1i od 37"— do
46 —. Wyka od 18 — do 19 —. Rzepak zimowy od 28-— 
do 38 BO.' Koniczyna nazienns ozerwona On 90 — do
18(i-— Kenlosyni nasienna biała 100-— do 12( — Ty
motka od — •— do —•—. Esparsetta od 26-— di 97-—. 
Soozewioa od 60"— do 80’—. Słoma od 8'80 d 4*40. 
Sian. od 4 — do 5'4G. Konlosynu paatewra od 5'60 do 
7'40. Ziemniaki od V40 do 3'30. lagłr od Ł8‘- - du 
82"—. Jaja za knpę od 8'— do 4'9C. Masłi za 1 klg. od 
1'8!> do 3'8Q Masła za garniec od 6-60 do 8 —. Spirytus 
na 95°/ Traleia za hektolitr od —"— do iOO-—. Oko- 
w.ta na 7fi"/» Tralesa od — — do 160-—.

Ostatnie wiadomości.
— M ł o d o c z e s i  p o n i e ś l i  w c z o r a j  do

t k l i w ą  p o r a ż k ę !  Przy wczorajszym uzupeł
niającym wyborze do Rady państwa z Kolina 
w  miejsce Forzta został wybrany czeski rady
kał dr S o b o t n a  1697 głosami przeciw Mło- 
doczechowi dr. B. Baksie (1105 gł).

I ten wypadek nie pozostanie bez wpływn 
na stauowisio Miodoczechów wobec reformy 
wyborczej.

— S p i s y w a n i e  i n w e n t a r z a  k o ś c i e l 
n e g o  we Francyi odbywa się dalej, pomimo że 
tłumy staraja się temu przeszkodzić Wczorai 
odbyła się rada gabinetowa i postanowiła in- 
wentaryzacyę uskuteczniać w dalszym ciągu 
równie na prowincji, jakoteż i w Paryżu. Jak  
donosi agencja Havasa, w Montpellier musiało 
wujwko wyłamać bramę w katedrze, ażeby umo
żliwić spisywanie inwentarza Podczas tej czyn
ności tłum przed kościołem nieustannie demon • 
strował, a później manifestanci to przed prefe
ktury , to przed merostwem urządzili bałasliwe 
sceny Policy a uwięziła 12 osób. W Cherbourgu 
podcza. óemonstracyj uwięziono 7 osób, między 
niemi 2 inżynierów marynarki.

W Paryżu przed kościołem św Klotyidy Drzy- 
szło wczoraj po południu do demonstracyj prze
ciw kościołowi, w których wzięło udział około 
2000 osób. Tłum ry b ił szyby u katedrze i w 
pałacu biskupim, następnie powynosił ławki i 
chciał je oblać naftą i podpalić, ale żandarmu- 
rya temt. przeszkodziła. Tłum wziął następnie 
z przed związku katolickiego statuę Matki Bo
skiej i wrzucił do rzoEi. Rząd wymierza łago
dne kary manifestantom przeciw inwentaryza
cji, nie chcąc zaogniać sprawy i tworzyć „m°- 
c-tenników". ] tak policja poprawcza skazaia 
za demonstracje przeciwko spisywaniu inwen
tarza i czynne wystąpienie przeciwko władzy 
de la Chevallerie’go na 3 miesiące, zas de Toc- 
queville’a na -* miesiące aresztu, ale przyznała 
im dobrodziejstwo prawa Bćrengera, to just wy
konanie kary nastąpi tylko na wypadek powtór
nego przestępstwa

Kronika lwowska.
L w ó w , 7 lt^ego 

Wiadomości osobiste. Namiestnik br. Andrzej 
P o t o c k i  przybył dzisiaj rano z powrotem do 
Lwowa,

Krajowym Inspektorem szpitali aamiancwał
Wydział krajowy dra Józefa L u z z c z k i e w i c z i . ,  
dyrektora szpita.a w Sokala.

Demonstracya na balu. W  san Filharmonii od-
bywał się wczoraj bal ruskiego stowarzyszenia „0-

«nowa“. Podczas balu na balkon I I  piętra przybyli 
członkowie „Akad Hromzdy", stowarzyszenia, które 
postanowiło w blozącym karnawale nie tańcz, ć. — 
Akademicy wywiesili czarną cho/ąglew, na której 
białą farbą prze stawiono wizerunek trupiej głowy 
i zaczęli krzyczeć „hańba" i „hulajte po ti npach". 
Agenci poncyi aresztowali dwóch akademików 1 od
prowadzili Ich na pollcyę, gdile po spiBania proto
kółu wypusacsuno ieh na wolność. Grupa akademi
ków ajawiła się wkrótce potem przed gmachem 
Filharmonii 1 usPowała wtargnąć na salę, gdzie ich 
jednak nie wpuszczono. Bal trwał do r*na.

Bunt wlęZnlOW. Radykalnie u&mieraony przed 
dwoma tygodniami bunt więźniów w Brygidkacn o 
złą strawę, znalazł naśladowców wśród więźniów 
lądu kraj. karnego przy nlicy Batorego. Do ządu 
kraj. karnego zjechał w tych dniach generalny in
spektor więzień z Wiednia. Dowiedzieli się o tern 
niektórzy więźniowie i postanowili wlzyię jego wy 
zyskać. Przywódcami awantur byli niebezpieczni 
lwowscy złodzieje, którymi więzienie to bardzo czę
sto jest wypełnione. Około godziny 12 powstał w 
kaźniach piekielny wrzask i rozmaite wołania pod 
adre„em zaraądn więzień odnośnie do wiktn. Na 
mlejice przybył prezydent sądu p. P /zyłm ki i chciał 
awanturników uspokoić, wreszcie gdy mu się to 
nie udało, zagroził podobno, że weawle wojsko do 
strzelania. Awantura ponowiła się w (rodzinę pó
źniej, gdy przyniesiono obiad. Niektórsy więźniowie 
powyrinoall jadło na knrytara i obrzucili obelży- 
wemi słowami sarsądcę więzień. Zawiadomiony o 
tern prezydent zażądał telefonicznie przysłania woj
ska. Niebawem priybył oddolał wojska, złożony z 
30 ludzi, na którego wldon stracili więźniowie fan- 
tasyę. Popołudniu ukarano dyscyplinarnie 22 awan
turników, Wojsko pozostałe nadal w pogotowiu w 
gmachu więzienia.
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Rewolucya w Rosyi.
Z Petersburga donoszą dziś w formie pól- 

arzędowej, że Dama jednak z o s t a n i e  z w o 
ł a n ą ,  i to „już“ n a  28 k w i e t n i a  r. b. — 
Wybory do Dumj mają się odbyć dnia 7 kwie
tnia Oby tylko znów nie nastąpiło „odrocze
nie" tego ważnego aktu — z powodu „nie u- 
kończenia jeszcze prac wstępnych".

Berlińska „Vossische Zeitrng" otrzymała zaś 
z Petersburga wiadomość, że na miesiąc przed 
zwołaniem Dumy Ruda państwa p r z e s t a n i e  
f n n k c y o n o w a ć ,  jako ciało prawodawcze, a 
podejmie następnie czynności swe jaz jako 
„Izba wyższa" parlamentu.

W tragicznej walce o wolność w Rosyi nie 
braknie niekiedy także humoru. Obecnie np. do
noszą z Petersburga, że pozwolono tam nanowo 
otworzyć 48 zamkniętych drnkarń, lecz pud 
warunkiem, iż nie będą drukowały k a r y k a 
t u r ,  obrażających „ o s o b y  w y s o k o  p o s t a -  
a i o n e " .  Ten strach przed karykaturą jest 
także znamienną cechą „knltnrnego" pozioma 
działaczy carskich.

Z Oaessy donoszą o wybuchu przygotowa
nych do nowych zamachów bumb, z Inflant o 
nowych srogich egzekucjach na powstańcach 
łotewskich, a z Finlanayi o przygotowaniach 
do ogólnego powstania. Ostatnia ta  wiadomość 
wymaga jeszcze potwierdzenia. — Sjkretarzem 
'tanu dla Finlandyi mianowany został generał 
Langhof.

fiel*Brai»y „ti. Hatoray z /  lutego)
Wybuch bomby.

Sotnowlao. "W uocj w domu Szatana, w mie
szkania Zygmuntów, eksplodowała bomba. —
Z rodziny Zygmuntów z a b i t e :  matka i dwie 
siostry, a ciężko ranieni dwaj bracia, pracujący 
w faDryce Fitznera i Gampera. T rzec’ brat, 
według pogłosek raniony, uciekł. Zburzony mnr 
domn, a urządzenie mieszkania w gruzach Na 
miejscu znaleziono gotową bombę i wiele przed
miotów wybuchowych.

Nio popełnił samobójstwa?
Berlin. Do „Yoss, Ztg" donoszą: Są poszlaki, 

że zbitgły z Warszawy R a w i c z ,  który pozo 
stawił pasywa dochodzące du 4,000 000 rubli, 
nie popełnił samobójstwa — jak głoszono — 
l e c z  p r z e b y w a  z a  g r a n i c ą  ze znaczną 
kwotą pieniędzy.

Zabawki carskie.
Pfltersburq (Pet. Ag. tel.). Z okazyi dzisiej

szego 50 letniego jubileuszu wojskowego w. ks. 
Michała Mikułajewicza, wystosował car do księ 
cia ukaz. podnoszący jego zadugi koło rozwoju 
artyleryi. oran mianuje na jego cześć następcę 
tronu szefem czwartej brygady artyleryi gwar- 
dyi, zaś samego księcia szefem 9 brygady ar
tyleryi wschodnio-syberyjskiej. Nadto utworzył 
car order z lc.cyałami jubilata dla oficerów i 
urzędników artyleryi.

Ustąpienie Birylewa.
Petareburg. „Słowo" donosi, że minister ma

rynarki B i r y l e w  ustępuje, a jego następcą 
zostanie admi-ał P ; c k h o f f. Pomocnikiem jego 
zostać ma admirał C z n c h n i n .

G a p o n .
Bertln. „Rnss. Con.ier“ donosi, że G a p o n  

p r z e b y w a  w P e t  r s b u r g u .  Pozostawać 
on ma w ś c i s ł y c h  s t o s u n k a c h  z W i t 
t e m ,  który popiera jego robotę wśród rohotni- 
ków.

Zaburzenia szkolne.
Petersburg. W szkołach średnich powstały 

znown z a b u r z e n i a .  Rząd zamknął gimna
zjum Lanscha.

Opór ziemstw.
Kostroma. Zebranie gubermalnego z len i

s t w a  n i e  z g o d z i ł o  s i ę  uczynić zadość żą
daniu Wittego, aby wybrać członnów do t y m 
c z a s o w e j  r a d y  p r z y b o c z n e j  komitetu 
ministrów, mającej funkcjonować aż do otwar
cia Dumy.

Worenei. Gnbernialne zfomskie zebranie je
dnogłośnie postanowiło n ie  d o k o n a ć  w y b o 
r u  osób mających wejść do rady przybocznej 
ministerynm Wittego.

Duchowieństwo prawosławne a kon 
stytucya.

Moskwa. W gmachu dyecezyainym odbyło się 
zebranie „ Z w i ą z k u  r o s y j s k i e g o  n a r o 
du". Brało w niem udział przeszło 600 osób, 
przeważnie z niższych warstw społeczeństwa.

Przemawiali: episkop N i k o n ,  ctnzor Barteniew 
i t. d Ton przemówień był provokatorski. Sta
wano w obronie samodzieriawa i występowa
no przeciw Intelipencyl, k t ó r a w r a z  z ż y 
d a m i  j e s t  n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  Rn.  
syi .  Tłum podburzony płakał i przysięgał bi- 
;ac się w piersi, że do żadnej StDnstytucyl I re
form nie dopuści.

Moskwa Metropolita Władywir wytoczył śledz
two duchownym, należącym dc Towarzystwa 
oświaty duchownej, jakoteż tyci, co protesto 
wali przeciw prowokatorskiej „.,auce“ rozesła
nej przez biskupa Nikona.

Symfsropol. Rewolucjoniści zabili ze zemsty 
tutejszego popa Trojepo's!iiego.

Ruchy aprarne.
Łablńsk. Ruch ag arny zwiększa się. Lu

dność tnie lasy skarbowe, dz'eli się ziemią więk
szych właścicieli i n ie  p ł a c i  p o d a t k ó w .  
Wezwano dońskich i kubańskich kozaków.

Lgow. Aresztowano w powiecie 95 chłopów.
Sławlańsk. Z powodu ruchu agiainego odby

wają się tu m a s o w e  a r e s z t o w a n i a  w ł o 
ś c i a n .

Rosławl. W powiecie a r e s z t u j ą  w i e l u  
w ł o ś c i a n  i n a u c z y c i e l i  I n d o w y c h .

Berlin. Z Petersburga donusza: Dubra mini
stra sprawiedliwości Akimowa w gubemii sa
ratowskiej zostały przez chłopów-rewolucyoni- 
stów z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a .

Berlin. Z Petersburga donossą; Na półno
cnym Kaukazie rozruchy agrarne trwają ćaiej. 
Władze są bezsilne. Więzienie w Kutaisie prze
pełnione.

Londyn. „Morning Post" donosi z Petersbur
ga, że w gnbernii cheizońskiej chłopi n a p a 
d a j ą  n a  f o l w a r k i  i zabijają bydło drągami 
żelaznemi. Co jest przyczyną tego ruchu, nie 
wiadomo.

masowe egzekucye
Berlin. Donoszą tu z Rygi: W miejscowości 

W a j n o d e n  skazano na śmierć 12 powstań
ców łotewskich. W y r o k  w y k o n a n o  n a 
t y c h m i a s t  n a  10 skazanych, d w ó c h  bo 
w i e m  z d o ł a ł o  u c i e c .

Wymuszjne odwołanie.
Petersburg Inteligencya estońska, która ro

zesłała komunikat o gwałtach -wojska w Esto
nii, ogłasza w „Nowoje Wrem.a" na żądanie 
generała Bozobrazowa, iż opierała się na myl
nych wiadomościach i że nie miała wogóle za- 
miarn czynić zarzrtów h o n o r o w i  w o j s k a  
r o s y j s k i e g o .  ("Łatwe można się domyśleć, 
jak przekouywnjącemi argumentami wymusił 
Bezobrazow to odwołanie)

Rewolucya na Kaukazie.
Tyflls. Dnia 26 stycznia zburzono ogniem 

działowym wieś Karell a w niej i pałac księ
cia Cycjjanowa. Generał Alirhanow w&kutck 
pochwycenia przez rewolucyonintów 201.000 ru
bli z kasy kwirylskiej, nałożył tę snmę na całą 
ludność powia tu Szaropańskiego; każdy dom m& 
zap'acić 8 rb. 40 kop.

Tyflis Wśród tutejszych ro >otników G r e 
k ó w  powstała p a n i k a  — ws«yscy pospiesz
nie wyjeżdżają do ojczyzny. Zo samego Tyfli- 
su wyjechało icb 150-ciu, a z powiatu przeszło 
300.

newolucyjnn wyui ;ny,
Petersburg. „Nowoje Wremia" podburza rząd 

przeciw Finlandyi, podając, że przygotowują 
tam z b r o j n e  p o w s t a n i e ,

Z Rady państwa.
Izba poselska ukończyła wczora, dyskusję 

nad ustawą o ubezpieczeniu urzędników prywa
tnych. Przemawiali jeszcze Onciul, Stein, Delu- 
gan i Sternberg. ora? jako mówca generalny 
Zedwitz, który zwrócił się zwłaszcza przeciw 
postanowi' n_u, że urzędnicy piywatui, mający 
dochód roczny, przekraczający 7200 kcror, ma
ją sami opłacać w całości premię. Głosovanie 
odroczono do dzisiejszego posiedzenia.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 lutego).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pu- 
słów po odczytaniu interpelacyj przystąpiono do 
dalszych rozDraw naa u b e z p i e c z e n i e m  n-j 
r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .  Przemawiał re
ferent mniejszości E l d e r s c h ,  który i demi- 
zował z wywodami szefa sekcyi Wolfa i prosił 
o przyjęcie wniosków, przez siebie przedłużo
nych. Następnie zabrał głos referent komisyi 
M a r  c h e  t, który bronił przedłużenia komisyi i 
podniósł wielkie zasługi szefa sekcyi W o l f a  
około doprowadzenia do skutku ustawy. Refe
rent prosił o odrzucenie wniosków mniejszości, 
albowium przedłożenie mogłoby być odesłane 
napowrót do komisyi i nastąpiłaby zwłoka w 
przeprowadzeniu ważnej astawy.

Przystąpiono do głosowania. § 1 przyjęto 
w brzmieniu, proponowanem przez komisyę z wy
jątkiem ustępu o określeniu zobowiązania do u- 
bezpieczenia, który przyjęto w brzmien.u, pro- 
ponowanem przez posła Elderscha § 2 przyjęto 
z tą zmianą, że g r a n i c ę  w i e k u  ubezpiecze
nia podwyższano z 50 na 55 lat. § § 3 , 4 i 5 
przyjęto w brzmieniu, propuDOwsnem przez ko
misję.

Izba rrzyjęia w dyskusji szczegółowej p i e r 
w s z ą  g r u p ę  u s t a w y  w sprawie ubezpie
czenia urzędników prywatnych, po większej 
części według wniosków komisvi, o d r z u c a 
j ą c  w n i o s k i  o z m i a n ę .

Przy § 2 p r z y j ę t o  wniosek Goetza o pod
wyższenie granicy w; iku, wykluczającej ubez
pieczenie z 50 na 55 lat, oraz wniosek S t e r n -  
b e r g a ,  przydłużający termin podniesienia pre
tensji zwrotu premii z 12 na 18 miesięcy. Da
lej p r z y j ę t o  wnJosek Zedtwitza o s k r e ś l e 
n i e  p o s t a n o w i e n i a ,  iż ubezpieczeni, mają
cy dochód ponad 7.200 K, mają sami w c a 
ł o ś c i  premię opłacać,

Po krótkiej dyskusji przvjęto następnie dru
gą grupę projektu ustawy.

Paragrafy 39 i 64 przyjęto w myśl wnio
sków komisyi, z odrzuceniem wniosków mniej
szości i wniosków o zmianę. Przy § 54 przy
jęto wniosek pos. Goetza, zaś przy §§ 62 i 63 
wnioski dodatkowe pos. Goetza.

Przystąpiono do dysknsy szczegółowej nad 
grupą trzecią.

Godzina 3 po połndnin, — posiedzenie tm a  
dalej.

Wiedeń. K o m i s j a  s a n i t a r n a  rozpoczęła

dzisiaj obrady nad ustawą o r e f o r m i e  a p t e 
k a  r  s t  w a. Poseł K u 1 p przedłożył referat, po- 
czera rozpoczęto dyskusję, która będz e jutro 
dalej prowadzoną.

Projekt reformy wyborczej.
Wiedeń. Gautsr.n onegdaj przecuozył ces«rzo 

wi wypracowany p^zez siebie p r o j e a t  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j .  Cesarz rozpoczął na
tychmiast stndyun przedłożenia. Dziś miał bar 
Gautsch być na Fosłnchaniu n cesaiza aby u- 
słyszeć zdanie cesarza o projekcie. W dobrze 
poinformowanych sferach parlamentarnych sły
chać, że rządowy projekt reformy wyborczci 
j n ż  m o ż e  w n a j b l i ż s z y  p o n i e d z i a ł e k  
lub wtorek przedłożony będzie w pariamencie.

Żądania Niemców,
Wiedeń Rezolucję przedstawicieli stronnictw 

niemieckich, domagającą się dla N i e m c ó w  
w przyszłym parlamencie minimum 219 m a n 
d a t ó w ,  omawiają dzisiejsze dziennik.. „Frem 
denDlatt" poświecą tej sprawie artykuł wstę
pny i stwierdza, że w obecnym parlamencie 
istuieje przewaga niemiecka, ale parlament ten 
dla Austryi w ostatnich larach, piócz obstruk- 
cyi, n i c  m e  z d z i a ł a ł .  Głównym celem re
formy wyborczej jest uwolnienie parlamentu od 
§ 14 i stworzenie nowego i pełnego życia ciała 
prawodawczego. „Arbeiter Zeirung" wczorajszą 
rezolucyę stronnictw niemiecl Vh n w a ż a  za 
d z i e ł o  i n t r y g  B a e m r e i t h e r a ,  który 
działał w porozumienia z innemi reakcyjnemi a 
niemieckiemi żywiołami lzDy.

Wiedeń. Komitet czterech przywódców stron
nictw niemieckich zajmował się dziś rezolucją, 
powziętą w sprawie reformy wyborczej przez 
niemieckich posłów z Czech. Komitet oświad
czył, że do r e z o l u c y i  t e j  n i e  p r z y w i ą 
z u j e  ż a d n e g o  z n a c z k u  a i ż e  n a  n i ą  
r e a g o w a ć  n i e  b ę d z i e .  Wcbec tego wra
żenie, jakie wywołała ona w kołach parlamen
tarnych, znikło. (Re&olncya ta wyraża solidrr- 
ność Niemców w sprawie reformy wyoorczej. 
celem strzeżenia ogolnych interesów niemie 
ckirh, i podnoszącą, że reforma zmusiłaby Niem
ców do najbardziej stanowczych kroków w ra
zie, gdyby stosunek liczebny mandatów niemie
ckich w Izbie został zmieniony na niekorzyść 
stronnictw niemieckich. Przyp. red.).

Wiedeń. Podnoszą jako rzecz znamienną, że 
P r a d e  usunął się od głosowana nad rezoln 
cyą niemieckich posłów z Czech w sprawie roz
działa mandatów.

Dr Grek i Koło polskie.
Wiedeń. Kolportowany wczoraj przez sfery 

konserwatywne Koła polskiego projekt wyklu
czenia posłów Greka i Danielaka z Koła pol
skiego, jak się zdaje, nie przyjdzie do skutku. 
Hr. Dzieduszycki prywatnie tylko interpelował 
posła Greka, co znaczyło wyrażenie, użyte rze
komo przez posła Greka na zgromadzeniu we 
Lwowie, że Koło polskie uprawia politykę 
iDtryg. Co dr Grek hr. Dzieduszyckiemn odpo
wiedział, nie wiadomo, faktem tylko jest, że 
prostuje w dzisiejszej „N. Fr. Presse" donie
sienie, jakoby te słowa we Lwowie wypowie
dział.

Wiedeń. Pogłoski, jakoby ze strony większo
ści w Kole polskiem zgłoszony miał być wnio
sek o w y k i n c z e n i e  z K o l a  p o s ł ó w  G re
k a  i D a n i s l a k t  a paw da ich agitacji za 
reformą wyborczą, ba b e z p o d s t a w n e .  Po
głoski te  rozszerzano ze sfer Koła, które bar
dzo się oburzają na agitację rzeczonych po
słów. O zgłoszeniu wniosku takiego na razie 
jednakże ani mowy niema.

0  prswo wyborcze dla koDiet.
Wiedeń Deputacya s t o w a r z y s z e ń  ko 

b i e c y c h  z W i e d n i a  zjawiła się dzisiaj u 
prezydenta ministrów br. Gauischa w parla
mencie i wręczyła mu rezolucyę uchwaloną 
w ubiegłym miesiącu, domagającą sie c z y n n e- 
go  i b i e r n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  dl a  
k o b i e t .  Prezydent ministrów odpowiedział de- 
putacyi, że co do prawa wyborczego dla ko
tle t n ie  m o ż e  d a ć  ż a d n e j  o b i e t n i c y ,  
gdyby jednakże kiedyś wyłoniła się kwestya 
dopuszczenia kobiet, uczyni chętnie, co będzie 
w jego mocy. Deputacya była następnie n prze
wodniczący cn pojedynczych klubów.

Sensacyjna scena.
Wlediń W:elka dziś sensację wywoła w par

lamencie scena, jaka się w wielkim krużganku 
rozegrała pomiędzy ministrem skarbu Koslem 
a deputacyą wdów i sierót urzędników. Depu- 
acya ta przybyła z prośbą, ażeby wdowy i 
iieroty po urzędnikach, zmarłych przed 14 maja 

.1896 r., tak samo były traktowane, jak te, któ
rych żywiciele umarli po tym roku. Minister 
skarbu odpowiedział, że co do tego nie może 
dać na razie dać żadnych obowiązujących przy
rzeczeń Przewodnicząca depntacyi, pani Hol -  
l o - we t z  z Gracu, zawołała wówczas bardzo 
głośno z wielkiem oburzeniem: „A więc Eksce
lencja  odsyła nas z niczem?" Minister nsiłował 
ją  uspokoić oświadczeniem, że jego odpowiedź 
nie oznacza jeszcze zupełnej odmowy, musi on 
jednakże wpierw zbadać dotyczące stosunki. — 
Na to pani H o l l o w e t z  w y b u c h ł a  g ' 0- 
ś n y m  p ł a c z e m  i zaczęła wołać: „ A p e l u j ę  
do s e r c a  W a s z e j  E k s c e l e n c y i ,  zi i -  
t u j c i e  s i ę .  z a  400 k o r o n  p r z e c i e ż  wy
ż y ć  n i e  mo ż n a ! "  Przerażony tą  sceną, mi
nister przyrzekł wreszcie, że uczyni wizystkc 
co b ę d z i e  w j e g o  mocy .

ftitiaiicne i Aąni-mt 
wwdomośoi „W, Reformy"

z ania 7 lutego,

Wiedeń. Hr. Apponyi przybył do Wiednia,

Przeciwko starszym urzędnikom.
Budapeszt. Minister Lane wydai rozporzą

dzenie, ażeby wszyscy sędziowie, urzędnicy są
dowi i manipulacyjni, niemniej woźni, którzy 
pozostają w służbie lat 40. a liczą rizeszło 60 
lat życia, p o d a l i  s i ę  do e m e r y t u r y

Zatarg z Serbią.
Berlin. r Nord. Allg. Ztg" donosi, że dotych

czasowy poseł niemiecki w Belgradzie, baron 
Heyking został przeniesiony do Hamburga, a 
następcą jego zostanie dotychczasowy poseł

w Atenach, książę H o h u n l o h e  z R a c i b o  
r z a .

Belgrad Aastro węgierski poseł wniósł n rzą
du serbskiego protest p r z e c i w  r e p r e s a -  
1 i o m, stosowanym wobec towarów prowenien- 
cyi a u s t  r  o-w ę g . e r s k ' e j  i ż ą d a ł  i c h  
u s u n i ę c i a .

Turcya przeciwko Bułgaryi.
Berlin. Z Sofii donoszą że Turcya zamirrsa 

wypowiedzieć t r a k t a t  h a n d l o w y ,  z a w a r 
t y  z B u ł g a r y ą  w r. 1900.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
I M i c h a ł  K o n o p i r s k i .

Fi I D E S Ł  U L .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reaakcyi).

tylko wpros t !  — 
czarny, D.ały i bar
wny, od 60 ct. do

II 35 ilr za metr, ns blnzk i suknie. Przesjłka do 
domu opłacona i Już oclona. Obfity wybór próbek na
tychmiast. 10 6

Fabrykant Jedwabiu Henneberg, Zurych.

Zivnostenska banka
pro Cechy a Maravu v Praze

(Bank przemysłowy dla Czech - MorawiD.
Glowria siedziba w Pradze.

F i l i e :  W Krakowie Wiedniu. Bernie, Bu 
dzieje wicach, Iglawie. Mor. Ostrawie, Pardubi
cach, Filźaie i Taborze.

Rok założenia: 1868.
Kapitał akcyjny koron 25.COO.OOO. — Fun

dusze rezerwowe koron 9.000.000. Star wkła
dek na książeczki wkładkowe z końcem sty
cznia J906 roku koron: 61.261939,31.

Filia w Krakowie, B-acka 1, oprocentowuje 
wkładki na książeczki wkładkowe po 4 procent, 
bez ograniczenia kwoty, od dnia złożerTa do 
dnia podjęcia- Filia w Krakowie kupuje i sprze
daje Dapiery wartościowo wpzelkieeo rodzaju 
i udziela na nie pożyczek od kuron 100 począ
wszy, pod Dajprzystęt)niejszenii warunkami

Gizela Silberspiitzowna 
Frydoryk Brtill

zaręczeni

Milówka Zawoja.

Di* B. Bupczyk
specyalist&  do ohorób n e rw o w y c h

przeprowadził się
na ulicę Szujskiego, li, rog ul.cy Rajskie.

Telefon nr 695. 649 8 10

Ces. i kiól. nadworny fotograf

otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie,

Zakład otwarty codziernie od goaziny 9 raro 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na stan powietrza. 393 12

Lo t o m  f f  A t a r i
pensjonat W illa Central

dom l-rzędny. stały ijazd Polonii nad 
Adryatykiem.

Ceny umiarkowane. 73:  3 9

Kunst t e i e p r s f c i a ,
Wfodtś, 7 integ:
Akoye ftusttyaukle&i Zafeła w aieAyiot *r 679 35 

Ahcjrn wągier*’* -jęt ZaJadu fckodytowggG Ib" 76 aJrcjf 
angfoba&Kr 097-—. Akcje FafonbuŁ?-” 561 <0 AŁcye 
'Fndettank 141 35. BankTOsirs r68 —. A ^ rr
bodehcredit 7089—, «keye Banku hlaeStr
janega 654—, aiejr* kcloi 169-—. Al&;f
kale! poradniawej 13J’8 A ioy* S  446 —.
Ako;« kefoi 8ÓłnocŁ.\ 5 6 6 0 . — «.ko Lole’ oiMis-niowłe-
okl* ! 583 —. Akoyw Aljpiuy 536 85 Akay- Rbea Kwsrajt 
535 76 Akcji,'^iMkieg. ’ twiTitw ^asn u j 26V)
żkor^- Et liryki oni ‘ 68 6( Akcje weolde kcłoafow
371'—. Ak Saiicyiikleg, K a-fe-kit,' Tow»s ifjTiwr 
ueffowega 667 —. Dbllgec”  wągUp*5̂ * 'ndeazrfatr^jat 
98 95 Reai* ttkzjcwe ICO 09 Elentu korouom 
*00 80 Eente kjroncwe w jglenk<} 9610 5# i. ÓUkj
Towms7*4w* kredyt: wego fomzfcieyo 9P85 4*/,
Baakn hikoteaał’*f" 93-65. .*/«*/« Luty Bynkn Atjwt*
iznego .00 8C 5*/t vJ r ‘fJ kigc*%-ae^c i l i7 5 .

4‘/_ Jtai} 8ai.‘fa BrejcwegŁ wś-65 fcs/«*/§ Li*r5 %»akr
klejowego 101-56. 6*/„ kowunelse obiigwoje Banku kle
jowego —•—. 4% gallc^zkfo obligeoj groyiaaayiis* 
19 90 4% gziicyjłkr ^oijosko k-ejewp s 18»3ir. 99 50 
V/( Potjcsfce v , i i .  iiwowi, S8-05 Losy tentuki* 150 76. 
tterki ,ll?-86 R*I»I« 950 35.

Gui der spokojnj 18-10—18-90 (19-20—19 30). 8pirytui 
niezmieniony 89 20—88'SO. N»fU niezmieniona.

Dsposobienie: Po silnym przebiegu ouabione na ze- 
granicę.

Cennik Izby bunalowej i przenysIowe| 
w Krtkpwle

z 7 lntego (goai 1 w południe).
li Walety. płaoq żądeju

Rubfo papie:  ............................................... 50 95* 5G
Marki n iem leok ic  117 — 117 50
Franki p ap ierow e 95 f" 95 80
Dwudsfoitofrankówk! w złoci, . . .  19 08 19 16

II. Ust) uetawee.
4°/, Listy zastawne p ren , Banki hipot. f i l  — i  19 —
4V,Vt l i t r  zastawne Banku hlpot.-’ . 100 5-5 101 96
4*/, .  » .  „ . . .  98 60 85 36
4*/,*/« L u tr zastawne Barki krajowego 101 60 109 —
4 */, , „ » 98 — 10C —
5 % A i i  zail. gal. Tow. kred. ziem. nierk. 99 6 0 -------
 ................................................ 41 letn. 99 4 0 -------
4*............................................. ....  56-letn. 9Ł 75 99 76

III. Obligaoye I pełyozkl.
j ) ,  ialioyjsklr obdgacyt proplnacyjne , 99 50 100 50
4*/, Poły oska krujowa z r 1893 99 - 100 —
4*/, r-iiyczkr miasta nwowa . . 97 60 98 itG
4*/,*/, * S nu ta  L w ow a  100 60 151 60
5•/, Obliga-yc komunalne Banku kraj. . ------------------
4l/,V  „ „ „ „ . 101 — 103 -
VI, ,  kolejowe  9 9 — 9 9 9 0
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t
Za spokój duszy i. p.

MARCINA KOZtECKIEGO
Adwokata a Nowego Targu,

jako w pierwszą roczaicę śmierci, od- 
prawionem zostanie w piątek 9 b. m. 
o godzinie 9- lej rano w kościele 0 0 . 

Reformatów w Krakc wie 766

N abożeń stw o ża łobn e
na które pozostać żona zaprasza.

Młodzieniec E kX nile
ewen

tuamifi spólnego. Łaskawe zgłoszenia 
J. J. 23 poste rest. Kranów. 770 l 3

pri . r n l / i i j n  się dokoju kawalerskiego 
r U o l U n U j u  z całsowiiem utrzyma 
niein. Zgłoszenia z pouaniem ceny pu<l 
B, fi. tUO post. rest. Kraków. 776 i 2

biegła w  stenografii po4skiej, niemieckiej i bu- 
chalteryi, pisit^n biegle ni mnizynie, włada
jąca ocprawnie językiem polskim i niemieckim, 
p iii dająu* 3*/, letnli, p r a k ty k ę , poszukuje 
posaiy. Zgłoszenia p i :  A. B . kO poste re 

stante Je  to . 763 1 3

P n C 7 l l i f I l i ó  h n o n a r k i  (Polki), 
* U o t U l l l  JO  młodej do Wiednia.
Zgłosić się natychmiast: ulica Kapu
cyńska 3, I p. 779 l  2

P A L A R N I / *  K A W Y

poleca częściowa 
1 hurtownie 

wyborowe gatunki

^  , fety palonej
■ najnowszym

%  r 1 najlepszym spo-
‘•jjs , 0^ $ ' '  sobem za porrocę

• t A t S a S ł 8851 w o - w
KWAKÓW P° --kiach

najniższych.

M .  J 3 W O R W 1 C K I ,
234 23 O

II
1) jest do ulokowania w całości 

lub częściowo na dobrą hipotekę.
2) Poszukuję jednego lub Kilku m a

jątków  ziemskich, odpowiednich 
do parcelacyi.

3) Poszukuje się gotówsi 100.000 ko
ron na wyjątkowo dobry in
t e r e s ,  przynoszący pewne i wyso
kie dochody.

4) Realność w Zakopanem  do 
sprzedania lab wydzierżawienia. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Ad
wokata Dra K arola Łepkow*
•kiego w K rak o wie, ulica Poseł
ska 1 9. 778 1 4

Pośrednictwo wykmczone.

Koncesyonowany Zakład
5przertitży i Kupna

H. TELESZNICATEJ
v  trakowi* illoa S ier .kr Ł. 10, I piętro

di a W go Okonia). 161 10 0 
Poleca: Garnitur mata. oog. rzeźbiony kryty 
adamaszkiem, poroelane ■ ..są „erwij i k. d. 
sie z 134 s z t , G irnit y  tobol. Kantorek i se
kretarkę z XVIII w., Dywanj perak.e, Pianino, 
3 Fortepiany, Kasetą orebra na 1J osób, Kon 
pletne urządzeniu Salonów, Sypiam, Jadalń, 
kuka bibliotek, Makaty, Obrazy Biżuteryę, 
Lampy Kandelabry i róine sprzęty mah. i zwy

kłe. 6-rderoi ę męską i i hiską 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w kemis.

KONKURS.
W Biurze „L.g? Pomory prae- 

myHlowej“  we Lwowie (ul. Pcńska 
1. 14) jest do obsadzenia posada se
kretarza Biura.

Posada ta  naaaną będzie na razie 
prowizorycznie za wynagrodzeniem 200 
kjron  miesięcznie, które po roku zada
wał niającej pracy zostanie stosownie 
podwyższeniem.

Podania wykazające wykształcon e 
uniwersyteckie Iud równające się tym
że, znajomość stosunków przemysłowo- 
handlowych kraju i nieposzlakowany 
pod każdym względem charakter, wnieść 
należy najdalej do 20 lutego t>. r. 
dc Ligi Pomocy przemysłowej, Lwów, 
ul. Pańska 1. 14.

O lsze w sk i  
Kierownik Biura L.gi Pomocy przemy

słowej. 762 1 2

,.Cytra gitarowa Columbia"
na której bez nauki 
może kazay grac za
raz. wnosi humor I we 
-ołosC do każdej ro
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49x35 
cm., 44 struny 5 grap 
.^ordo"-ych i podło
żywszy noty, może i.s 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost z. po
średnictwem mej fir- 
mi do nabycia. Ceny: 
Cmu -e jzkołą i wszel- 

kiemi przyDorami II K; nnty pn 2" b z .  arknsz. 
oytry akuraowe w Każde, jakości po K 3 —, 
4-50, 6«—, 7 — 8 —  i drnżstH NI mi ryzyka, 
gdyż wymiana dozwolona lub zwraea się pie
niądze. W yjyła za zaliczką Erzgebirgisohes 

Mes—? aren-Versandthaus

H a n n a  K o n r a d
B ro i Nr l iu 7  (t u  -:Ly).

Wielki llustr. katalog z przeszło 1000 odbitek 
na żądanie każdemu za uarmo upłacony.

366 1 15

Makii. Ciasta, Kaiielii sMm
poleca

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Ki akow. ias i» o

80.000 koron
do ulokowania po długu bankowym  
na dobrach tabularnych w całości 

lub częściowo
Wiadomość w kancelaryi dra L u 
d w ik a  R & ttle ra , a d w o k a ta  
w  K ra k o w ie , u lio a  G ro d z k a  

1. 69 . 728 2 3

Z n a k o m i t a

Jterbata z wieża
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej w in a  

zgłasaać się 
wprost do firmy

SZARSKI 
i SYN

w KRAKOWIE 
Rok założonia 1853. n s  40 o

Pomocnik; handlowy
z działu blanatnego i koufe- 
Acyl daa&akiej znajdzie umieszcze

nie od 15 lutego.
Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 

i fotografii przyjmuje „Biuro pracy" 
przy Kongregacyi kupieckiej, ni. Ko
pernika 1, 20. 738 2 3

Uczciwa
sumienna, energiczna osoba (z kau- 
cyą), um iejąca samodzielnie prowa
dzić handel śniadaniow y etc., znaj
dzie zaraz sta łą  i korzystną posadę. 
Oferty list. nadsyłać pod lit. M .  !>„ 

do A dm in istrac ji „N. R eform y".
767 1 3

O O O O o C O O O O O O O O

praln ia  w a r s z a w k a
przy  ni. Sław kow skiej L. 14,

zm ien iła  od I-go  lu teg o
w ła śc ic ie lk ę

poleca się Szan. P. T. Publiczności, 
ręcząc za dokładne wykonanie. 783 2 6

o o o 8 0 0 0 0 0 0 0

Gratis i franko
wysyłam Caidema .wój wielki, bo
ga: o ilustrowany cenni] z Drzeszto 
1000 odbitek dobrych a tanich in
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — R A N N S  K O N R A D ,  
Doar eksportowy towarów muzy- 

oznyon w Briix Nr 305.
c krzypce dla pozątkujących już z* 

złr. 2-4G. 2‘76, 3'—, 3140 i wyiej. Smyczki po 
40, l»0. 70, 90 ct. i wyżej. Cytry harmonie itd. 
również na składzie Ryzyka niemal Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 367 12 60

Wagi
rozmaitego system u, przyjmuje do 

naprawy i cechowania

pracownia mechaniczna

%  £c5niaHow5Hkgo
Kraków. Grodzka I. 48.

532 8 10

Leśnik, rachmistrz, bnchaltir
z egzaminami rządowemi, ze szkołą »- 
sową, obeznany gruntownie z zażaą ga
łęzią (lat 3*, żonaty, bezdzietny), przej
mie posadę kontrolora lasowego, rafh- 
mLitrza, buchaltera w większych ma|ą 
tkach od 1 go marca b. m. — Obe
znany z kurespondencyą polską i nie
miecką. Zamiłowany w prowadzeniu 
kultur leśnych, może niemi kiercv,«ć. 
Łaskawe zgłoszenia W . K ., Kro
ków, Batorego 2 2 ,  oficyny na Io

wo, II  piętro. 65s 4 5

Sforo Techniczne
w  K ra k o w ie  732 3 3

poszukuje k a s y e r k i ,  obznajomionej 
i  czynnościami buchalteryjnemi. Oferty 
pisemne suń A. U. naieży składać post. rect.

Karetka
mała jednokonna, używana, powozik 
półki yty, oraz wózek resorowy zaraz 
do s p r z e d a n ia  n S ta n is ł a w a  S a- 
dowinBkiegap, lakiernika w Podgó

rza. nl. Józefińska 6. 592 6 6

Czwartek 8 Lutego J190A

Proszę żądać
gratk i 1 f r a n k o

mego bogate ilustrowanego cenni
ka x przeszło 1000 odbitek zegar
ków, wyrobów irebrnycli i złotych.

i M . l t  B S  W
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 

(Czechrj 396 18 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z laó- 
ouszkuim zir 2'—, 3 zegarki złr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

o a « c c  o e  3® 3  t ie e o e c o o e c  z s e z z  r  jooggj t c  ~ -

D
J LEI P jO H O F E R A

_ . f J T *  t y
p raw dziw e tylko z ozerv /inym  nap isem  .,J. P se rh o te r" .

Od czasó w  c e s a rz a  j t ct f fa  n więc przeszło la t 120, znane jako 
n a js ta rs z y , bez boiu rfc.?,walni!ający ś ro d ek  dom owy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecany yrzeciw wszelkim skutkom  złego tra w ie n ia

i z a tw a rd z e n ia . 12812  20

Małe pudełko z 15 pigułkami . . . . 42 h 
Zwój z sześciu pudełk im i ................... K 2 ' i 0

Po przesłaniu naprzód uależytości kosztuje wraz z opłatą pocztową:

1 zwój
2 z woj o
3 zwoje

E  2 60 
* 4-70 
, 6'80

4 zwoie
5 zwoi 

10 zwoi

K 8-90 
„ 1050 
.  IS'50

Wyi««oia y  Jyn ie

=  APTEKA J. PSERHOFERA =
W I E D E Ń ,  I . ,  S I N f ^ E R S T R A S S E  N p  1 5 .

§
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Z n a c z n i e j s z a  f i r m a  p o s z u k u j e

Korespondentkę
k a t o l i c z k ę ,  w ł a d a j ą c ą  j ę z y k i e m  p o l s k i m  i n i e m i e c k i m  

i  u m i e j ą c ą  p i s a ć  n a  m a i  z y n i e ,  d o  n a t y c h m i a s t o w e g o  
o b j ę c i a  p o s a d y .

Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  z  p o d a n i e m  d o t y c h c z a s o w e j  

c z y n n o ś c i  d o  B r a c i  E i b ć n s c h u t z ,  K r a k ó w ,  F y n e k  5 . 

p o d  l i t e r a m i  „ A .  S . Jr 771 1 2

j ;a : v ; r A A T Y Z M
gościec, postrzał ( icht.:) ! wsie vie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacieranie, od lat 5 (gron. me re -powszechnione, przez wielu lekarzy or- 

Ćynewane i f u  z znakomitości nznane 
L l n i m e n t u m  G a i  i t h e p i a e  C o m p o s i t u m  

z prawnie zar j 1 itrowaną marką ochronną

„ I V -  JE3 I r& * H ć O L “
chemika dra Juliusza Franzv ic. aptekarza w Tarnopolu. — Cena flakonu 
80 hal., 10 flakonów 8 kor., nie iicząc opakowania i franku. — Tysiące 
listów dziękczynnych do p r \e c (ądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po
cztowa. Do nabycia w każ lej yiększej aptece, względnie w aptece che- 

miks, D r r  J n l i a s r u  F v a n z o s a  w  T a r n o p o l u ,  nas 12 62

0 0 0 3 0 0  

8  1 1

3 0 0 C 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

n a  cynku, mosiąuzu i miedzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja 
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych

dla pism ile itr.
katalogó ł, 

cenników, kart 
widokowych, V Ł U ’Ą U il

wydawnictw _  
artyst., plaka- O  
tów, kalenda- O  
rzy i ogłoszeń.

jedyny krajowy nrzez fachowo za granicą technicznie I artystycznie 
wykształconego człowieka prowadzony 191 17 o

Zagład reprodiicyi artystycznej mechanicznej
w Krakowie, nl. św. Krzyża 7. Telef. 638

£ o o o o o o o g o o o g o o o o o o o o o

A p t e k a

Fort. Gralewskiegi
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
połam n&atępąj&ce wyroby wlaaiu.

„Jahra“ w y ś m ie n i ty  środes do 
konserwowania włosów, u suw ała 

plei i swąd t głowy, wzmacnia uebulkl wło 
»owe l zapobiega wypadaniu.

O e a a  f l a k s a a  k  i r o a  ił i  M o ro m  4.

„ Ja h ra "  Kali chlorlcum pasta
da zęuów, .ryolela sęby, aeslnfeKoyonuje i kon

serwuje jamę ustną Tuba 60 bal.

„ J a lu a "  Jtntyseptyczna wota
do u s t

(iiakomlta w >dt* do utrxymania cdrowyoh xę- 
bów i bo płukania ust. — Flakon koron i'20.

„Ja li ra"  Wata Meniotormolcw?
.yumlem roaeL priy kataraon nosa 

Pudełko 4u hai. 91 60 100

Ruch WychGdzcow i Galicyi i BuKowiny
przez Tryesl.

Jazda przez T r y e s t  ao N o w e g o  J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie nrządzonyeh pier
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackic jakcyme

T o w a rz y s tw o  ż e g l u g i  w  T ry eśo le

A u s t r o  î  m e h e a n a 11
Jako jedyne austrvackłe Towi rsystwo Zeglużne, które aa moey rosporrą 
dzenia ministeryalnego z 30. kW etnia r. 1904 I. 21.903 upoważnione zo

stało do tworzeniu agencyl 1 zs ępn, r ustanowiło
G e n e ra ln ą  Ag^enoyę d la  G a lio y l 1 B u k o w in y
i upoważmio ją  do zorganizowania poszczególnych Agencyi.
Wszelkich wyjaśnień udziela ią, oraz s o r r e d a i  k a r t  załatwiają:
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP, 

w  K R A K O W I E ,  u l i c a  L u  b i o s  1. 7 ,
oraz w Brodach, Podwołocsyskach, Czerniowcach, Nadhrzezia,

I

Mieszkanie
okładające się z 4 ch pokoi z balkonem, przed
pokoju i kuchni z instalowuneni oświetleniem 
alektrynznem na II piętrze od 1 marca d o  
• fy n tijtje ia  w P o d g ó rz e  ró g  Rynku i alicy 

Kaiwaryjskisi 1. 2. 737 2 3

^ m o ż n e j  o  

33. ?

cooooo

Wina w ęgkrsM e
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca mugazyn

Juliusza D ro sseg o
w Krakowie, Rynek 34.

111 40 0

Pr- sztet
z drobi u i dziczyzny , wyrób krakowski.
3 złr. za klg. Bulion z cziczyzny
4 złr za klg., wysyła także na pro

wincyę 687 4 4

13. C H R A B Ą S Z C Z
św . A n n y  N r 4, K ra k ó w .

marki ochronne i och-onę modeli we 
wszystkich pań twaui europejskich i za
mojskich wyjednywa inż S. D xb**alsl, 

przysięgły rzecznik puteutowy. 
w ie d o  , V IŁ , Llcdcngasse 2 (tele

fon 6«62). 100 H9 0 i
P ie rw sz y

Zakład plisowania
p r z y  oL  H le o a łe j  Ł . 18, p a r t e r ,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na żrezenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie. 

159 11 12

Najlepsze i najtańsze

SAttZTPCB
oytry, gitary, a l tó w k i ,  k»n- 
r y n e ty ,  f l e t y ,  c/az wszelkie 
i n s i r e m j n t a  d ę t e  — tylko 
we fabryce instrumentów p. f.
O. Ł e d e r l i o t e r  
Praga, nl. Jerrtalemskc, 15. 

Fula v  Opawie.
'Jenniki za dam?'’ 174 5 10

O sób ?
w Średnim wieku, inteligentna i uczci
wą, potrzebna na prowincyę do pomo
cy paui domu i zarządu gospodarstwem. 
Adres przy podaniu warunków: Ma
ry a D yktartka, restaur&cya kole
jowa H  Dziedzicach. 578 5 5

L! [HIlina

ia ió ff
ck& l  17 Stróż wskaże. 777 1 2

Kawaler
blondyn, la t 25, fachowiec dzierżawca młyn**,, 
posiadający 1600 Koron gotówki, ctice uię oże- 
nió z panną lub z przystojną wdową. Posag 
wymagany do powiększenia imereau 3000 ko
ron. łUecz traktuje poważnie pod słowem ho
noru. O odpowiedź prosi wraz z fotografią 
pod adresem j .  o .  M a s  poste restante 

T a rn ó w . 724 2 2

Słynne ze swej dobroci

R e w a w i c z a  „ D I A N A 1
poleca 709 4 10

F e r d y n a n d  G i i t t l e r
L w ó w ,  H a l i c k a  2 0 .

Absolwent 5 * 3 5 ; po“”‘
Zgłoszen'a pod 4 0 5  przyjmuje Ad- 

ministracya „N Reformy". 711 2 6

B u ch alteria
biegła w polskiej i niemieckiej s te n o g r a f i i  
i w pisania na maszynie poszukuje zajęcia na 
pół dnia. Adres w 61. Aguncyi Didenmków i 
Ogłoszeń, Plac Maryacki 2. 736 2 3

Lekcy) rachunkowości
oańatwowej, ogólnej i kupiecidej udziela egza ■ 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej Korzystny rezm tai zap»wnion- . 
Kraków, Bracka 1. 1, III p., od 1:«—1 i od 

3—4 po poł. 752 2 10

Subjekt cukierniczy
sk lepow ieo

potrzebny zaraz. Język niemiecki wy
magany. Oferty listowne z referencyą.

JA N  M IC H A L IK
F a b ry jz a  c z e k o la d y , K ra k ó w .

537 6 6

Spólnika
z kapitałem 5 do 10.000 złr. posznkuie 
się do jedynego w kraju nader rento
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restante J. H 4., 

Dębica. 693 4 5

D o .ta r e ia  s ię 73» 3 3

l i O  o u
do piwnic. Adres w Administi ,N. Re to rmy":.

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: Sc. Krzeptowski, 
GI-. Sianek. Zakopane, 208 30 80

Wielki lokal
narożny, frontowy, parterowy, dkładaj^oy się 
ze sklepu dwóch wystawach, wielkiej b«L 
i 7miu ubika vj d o  w y n a ję c ia  w całości lub 
uddtielnie. Ul. Zwierzyniecka 21. 715 4 6

U czn ia
syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II  półr. b r. starszy wychowawca 
r»»tiud*j z, vjłeu. óu. i j fUMUicm. 'Wló,- 
domość w Admicistracyi „N. Reformy" 

pod 8 6 u .  660 6 o

przy ulicy Topolowej w Kri kowie pod korry- 
stnemi warunkami d o  n u b y c lu . 

Wiadomość u Dra Hermana Triegera, ad
wokata w Krakowie, ul. Floryańska L. 18. 

584 7 10

l A r i n o !
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem natnrainego dalmatyńskie 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Firnie. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beoice. Dla w:ęzszych 
kupców, hotbli gospód, korzystna oferł * 
IMRT Próbka ,( klg.) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K.
E d m u n d  F& uk, ic u d u .

S  c i o t k i
do zęi'ów, szczotki do vvł^sów, czczotki 
io sukien, szczot,k i  do zamiatania, 

s z c z o t k i  do szurowam a podłóg, zmio
tk i, pióropusze, rrzepaczki, gąbki i 
sznury do bielizny, poleca taniej niż 

wszędzie i w wielkim wyborze

p r o p r y a  „5anitas“
K ra k ó w , D łu g a  16.

) O O t t O O o b c O & C O O <

Sez iu.uuzyolela, bez nauki, bez znalomoael nut
może każdy grać na mojej

TRĄBCE s a m o g b a j ą c e  j
pleśni, tańoe. i
m r ze. Na we
selą n.n .(L awy 
okollcznosolowe, 
wycieczki I t. d., 
bardzo polecenia 
godna. Instru- 
m»nt ten m_ 10 
klawiszy, 20 gło
sów, 9 kiap- ba
sowe i kosztuje 

wraz ze szkołą $aBib«ózenla się złr. I'25, 3 
trąbki zli. 3‘50. Trąbka w najL -penem wyk)- 
ja n t  i o najlepszyc*’ tonach złr. 180. Wysyłka 

zaliczką lub po sianiu pieniędzy przei 
w a m  a  A  K O N R A D A  Doro eksportowy in 
atramentów muzycznych w  B r i i r  b jr. 1102 
.. . .  Rnwato Ilustrowany cennlr gratis

b-,3 3 80

Zastawione
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce
lem k u p c a  po najwyższych cenach. 
M. BRENHER, jubUei ul. Szpltaii.s 9,
I  p ię tro . 605 5 24

Ogłoszenie.
Celem oddania, w przedsiębiorstwo 

budowy magazynu zbożowego rozpi
suje Się publiczną ofertową licytacyę 
z term inem  do wnoszenia ofert pi
semnych zapieczętowanych do dnia 
25 b. m. Plany i kosztorysy oglądać 
można w krajowem  Biurze sprzeda
ży soli w Bochni w godzinach przed
południowych. 734 3 B

Spółka rolniczniczo-ma£dzynt?wa w Boclini
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 

niczoną poręką.

b tor. i wiecuj dzlenrao zarabkt
Towarzystwa robotni* i 
da wyrobów trykatowyi 

na maszynach

■Poszukuje się osób 'd>c 
g» płci do robień1* PŁ. 
czóoh na naszej »a* iy al 
Zwykła I szyeka robo 

-  mu n — prze* cały rok w’ doio.
Wiadomości wstępne nie potrzebno, i Jdai 
nie stanowi przeszkody, » robotę my 8PrI 

łajemy. H s 49 1
Towarzystwo robotników d( wyrobów tryno'1 

wyoh m matzynanb.

Tboa. H Whlttlok I Ska, Praga, Plao sw. Piot 
7, 1— 282. Tryest, vla Camoanlis 13— 282,

Z Drukami Literackisj w Krakowie, u l  JagiellońhkA 10. Rządca d iukarn i L . {i -  Górski


